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PRASY .CZYTE1 X”

Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej przedsiębierze dalsze środki
w zakresie wzrostu produkcji rolniczej

a w szczególności hodowlanej
Doniosła uchwała lad; Ministrów z dnia 17 grudnia przedmiotom obrad III sesji Sejmu

WARSZAWA (PAP). III sesję Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w dniu 18 grudnia 1953 r. otworzył marszałek Dem
bowski.

Na posiedzeniu obecni byli członkowie Rady Państwa z Prze
wodniczącym Rady Państwa — Aleksandrem Zawadzkim na czele. 
Na obrady przybyli członkowie rządu z Prezesem Rady Ministrów 
Bolesławem Bierutem na czele — witani serdecznymi, długotrwa
łymi oklaskami.

Przed! przystąpieniem do po-| Izba przyjęła następnie zapro-
dSeTn'eTo'r^JaMcSo'IP0110™3? *«* Pre^ium

1 mu następujący porządek obrad 
III sesji:III sesję — 7-go posiedzenia Sej

mu. marszałek Dembowski po
święcił krótkie wspomnienie 
zmarłemu 20 listopada br. człon
kowi Rady Państwa, prezesowi 
Rady Naczelnej ZSL — posłowi 
Józefowi Niecce. Posłowie stojąc 
chwilą ciszy uczcili pamięć zmar 
Jego.

I. O zamierzonych przez rząd Pol 
sklej Rzeczypospolitej Ludowej 
środkach w zakresie wzrostu prod u 
kcji rolniczej, a w szczególności 
hodowlanej.

II. Zatwierdzenie dekretów wy

Z kolei złożyli ślubowanie po- ludzi pracy, a zwłaszcza na roz- 
selskie: dotychczasowy zastępca wój rolnictwa.
posła — Józef Czapski, wcho-l 
dzący na miejsce zmarłego posła 
Józefa Niecki, dotychczasowy za
stępca posła Władysław Wilczyn 
ski wchodzący na miejsce posła 
Mariana Staweckiego, który 
zrzekł się mandatu, oraz posłowie 
Stanisław Skrzeszewski i Zdzi
sław Studziński

Sejm przystąpił następnie do o 
brad zgodnie z przyjętym porząd 
kiem dziennym. Wiceprezes Rady 
Ministrów Zenon Nowak przedsta 
wił Sejmowi zamierzone przez 
rząd Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej środki w zakresie wzrostu

danych przez Radę Państwa w okre nrodukcb rolniczei a w szczegół sie między II a HI sesją Sejmu j proauKCji rumu-cej, a w szezegui
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. | noŚCl hodowlanej.

Przemówienie wiceprezesa Rady Ministrów Z. Nowaka
Obywatele posłowie!
Rząd pragnie przedstawić wam, 

a> za waszym pośrednictwem ca
łemu społeczeństwu, niektóre po
dejmowane przez siebie prace, 
zmierzające do zapewnienia szyb 
szego wzrostu stopy życiowej mas 
ludowych w naszym kraju. Jed
nym z poważnych i doniosłych

kroków w tym kierunku jest pod 
jęta ostatnio przez rząd uchwała 
w sprawie zapewnienia niezbęd
nych środków dla wzrostu hodo
wli zwierząt gospodarskich i roz
woju bazy paszowej, której tekst 
został wam, obywatele posłowie, 
przedłożony.

Wielkie i odpowiedzialne zada-

W trzeciej turze głosowania również me wybrano
prezydenta Republiki Francuskiej

r PARYŻ (PAP). Jak wiadomo, wania. Fourcade. Medecln. 
ha? Paryżu obraduje Kongres Wer 
Salski (wspólna sesja Zgromadzę 
nią Narodowego i Rady Republi 
ki) dla dokonania wyboru prezy 
denta republiki na miejsce Vin
cent Auriola (socjalisty) wobec 
upływu jego kadencji.

.W pierwszej turze głosowania, 
w dn. 17 bm., żaden z kandyda
tów nie uzyskał wymaganej bez 
względnej większości 465 głosów 
pa 932 głosujących. Poszczególni 
kandydaci otrzymali: Marcel Ed 
snond Naegelen (socjalista) —
160 głosów, Joseph Laniel („nie
należny republikanin“) — 155,
Georges Bidault (MRP) — 131.
Yvon Delbos (radykał) — 129,
Faul Jacques Kalb (ugrupowa
nie gaullistowskie URAS1 —
114, Marcel Cachin (FPK) —
113, Jacques Fourcade („niezależ 
my republikanin* ) — 62, Jean 
Medecin (zbliżony do radykałów)

54. Ponadto 10 głosów padło 
na kilku innych nie zgłoszonych 
uprzednio kandydatur.

Podczas zarządzonej przerwy od 
bywały się narady przedstawicie 
li poszczególnych stronnictw w 
jeelu ustalenia dalszego postępo

Ca-
kaii-chin i Kalb wycofali swe 

dydatury.
W godzinach wieczornych od

była się druga tura głosowania 
— tym razem nad czterema po
zostałymi kandydaturami, która 
również nie dała wyniku.

PARYŻ (PAP). W piątek 18 bm 
o godzinie 13 zebrał się znów 
Kongres Wersalski, by przeprowa 
dzić trzecią turę głosowania w 
wyborach prezydenta republiki 
Również ta tura nie dała deeydu 
jącego wyniku, gdyż żaden z kan 
dydatów nie uzyskał wymaganej 
bezwzględnej większości. Tym ra 
zem kandydatami byli tylko La
niel, Naegelen i Delbos, ponieważ 
Bidault wycofał swoją kandyda
turę. Na ogólną liczbę głosują
cych 896 (czyli przy bezwzględnej 
v '^kszości 449) Laniel uzyskał 
358 głosów, Naegelen — 313 i Del 
bos — 225.

Należy podkreślić, że w dzie- 
j ch Republiki Francuskiej zda
rza się po raz pierwszy od 1871 
roku, że wybór prezydenta nie do 
hodzi do skutku w pierwszej lub 

najpóźniej drugiej turze.

Wysunięte zadania w pracy nad 
»odniesieniem rolnictwa przyięte 
zostały przez naród ze zrozumie
niem i uznaniem. Rozwijająca się 

’^ko dyskusja na zebraniach i 
w prasie świadczy, że klasa robot 
nicza, chłopstwo pracujące i inte
ligencja pi'zyjęły wskazania IX 
Plenum KC PZPR jako słuszne i 
doniosłe i pragną jak najlepiej 
wprowadzać je w życie.

T 'yśli setek tysięcy chłopów vy 
raził jeden z czytelników „Gro
mady“ z Sosnowej Woli, powiatu 
kraśnickiego, który w swoim liś
cie do redakcji pisze:

„Z wielkim zadowoleniem 
przyjmuję wytyczne naszej 
Partii na lata 1954—1955. Sta 
ję się więcej świadomy tego, 
jak pomaga nam Partia i rząd 
podnieść stopę życiową mas 
pracujących. Rozumiem, że 
trzeba do tego dążyć wielkim 
wysiłkiem każdego chłopa“.

Co musimy przede wszystkim 
uczynić, aby wykonać zadania 
podniesienia stopy życiowej ludu 
pracującego miast i wsi w czasie 
jak najszybszym?

„Aby wykonać postawione za
dania — mówił prezes Rady Mi
nistrów Bolesław Bierut — trzeba 
uruchomić i właściwie ustawić nie 
zbędne siły i rezerwy, wykorzy
stać wszystkie środki dla pezepro 
wadzenia nowej wielkiej ofensy
wy na całym froncie naszej go
spodarki narodowej. Mamy już ta 
kie sdy i rezerwy, mamy niezbędne 
środki aby rozwijając nasz marsz 
do socjalizmu, podciągnąć przede 
wszystkim pozostającą nadmier
nie w tyle produkcję rolniczą.

W tym celu należy w szcze
gólności uruchomić wszystkie 
rezerwy tkwiące w indywidual
nej chłopskiej gospodarce drobno 
towarowej i przez równoczesny 
rozwój rolniczej spóidz elezo- 
ści produkcyjnej i pań
stwowych gospodarstw rol- 
n-ch zapewnić wydatny wzrost 
produkcji rolniczej roślinnej i 
hodowlanej w całym rolnic
twie, a więc zarówno uspolecznio 
nym jak i indywidualnym“.

Czy czyniliśmy dotychczas wszy 
stko, by uruchomić poważne rezer 
wy tkwiące w rolnictwie? Czy 
konkretna pomoc dla chłopstwa 
pracującego w podnoszeniu pro
dukcji rolniczej była dostatecz
na?

Nie możemy tego powiedzieć.

małorolnemu i średniorolnemu 
skuteczniej podnosić kulturę uprą 
w i hodowli j lepiej wykorzystać 
poważne rezerwy, które kryją się 
w każdym gospodarstwie chłop
skim.

Rząd dokłada starań, by znacz
nie usprawnić kierowanie gospo
darką rolną na wszystkich szcze
blach. Do rolnictwa skierowana 
zostanie wartościowa kadra, a ró 
wnoeześnie podniesione zostaną

padańskich i rozwoju bazy paszo
wej zawiera obszerny program 10 
zwoju hodowli i pomocy ze stro
ny państwa ludowego, pomocy, 
>tóra znacznie ułatwi chłopom 
małorolnym i średniorolnym oraz 
spółdzielniom produkcyjnym pod
noszenie hodowli z korzyścią dla 
siebie i dla całego narodu.

Jak przedstawia się obecnie 
stan hodowli w naszym kraju?

W ciągu 9 lat dokonaliśmy o-

nia prowadzące do tego celu wy
magają wspólnej wytężonej pra
cy państwa, rządu i całego naro
du. Znane są już zarówno klasie 
robotniczej jak i całemu społe
czeństwu tezy, wysunięte przez 
kierownictwo Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej, a ujmują
ce program wysiłków w kierunku 
szybszego podniesienia stopy ży
ciowej mas pracujących, ogólne
go dobrobytu i kultury całego na
rodu.

Jednym z podstawowych warun 
ków podniesienia dobrobytu ludzi 
pracy jest wydatne zwiększenie 
w ciągu najbliższych dwóch lat 
produkcji rolniczej.

Ofiarny wysiłek klasy robotni
czej, chłopów pracujących i inteli 

ncji sprawił, że moc gospodar
cza i obronna naszej ojczyzny zna 
cznie wzrosła, że wkład naszego 
narodu do walki światowego obo
zu demokracji o pokój zwiększa 
się z roku na rok. Poważne suk
cesy ZSRR i krajów obozu socja
lizmu w walce o zachowanie i u 
trwalenie pokoju oraz osiągnięcia 
dotychczasowych czt^- i lat Ula 
nu 6-letniego stworzyły niezbęd
ne warunki, które pozwalają nam 
wysunąć na czoło zadanie szybsze 
go wzrostu dobrobytu i kultury 
ludu pracującego miast i wsi.

Nowa wiolka ofensywa 
na rałyni froncie 

gospodarki narodowej
Zwiększając nadal stale moc 

na-z ego przemysłu, możemy dziś Główny wysiłek Partii i rządu 
skierować znacznie więcej śród-1 musiał być skierowany na uprze- 
ków na rozwój t- ch gałęzi aszej r-ysłowienie kraju. Sprawiło to, 
gospodarki narodowej, które bez-;że pomoc produkcyjna dla rolnic 
pośrednio służą zaspokojeniu po-! twa w wielu dziedzinach nie była

polityczne i fachowe kwalifikacje gromnej prący nad odbudową-ho 
pracowników, którzy kierują dziś] dowlj ze zniszczeń wojennych, 
różnymi odcinkami produkcji roi «Jeśli poziom z roku 1946 przyjąć 
nic z ej. :Za sto, to wskaźnik wzrostu po«

! głowią bydłą wyniósł w 1953 roku 
Aby osiągnąć w ciągu dwóch j189> trzody chlewnej 364, owiec 

najbliższych lat wzrost całej pro- 45g ± koni 157. 
dukcji rolniczej o około 10 proc, w frzady chlewnej i
musimy poważnie zwiększyć pro iec przekroczyIiśmy zacznie
tłukcję zbćit, produkcję okopo
wych, produkcję roślin przemy
słowych oraz hodowlę. Niezależ
nie od konieczności obsiania i wy 
korzystania każdego hektara zie
mi, staje przed nami jako naczel
ne zadanie podniesienie plonu z

stan przedwojenny. Wzrosła w 
porównaniu do lat 1934—38 mle
czność krów i waga bydła. Nie 
możemy jednak tych wyników u 
znać za wystarczające.

Od kilku lat obserwujemy, że
hektara. Podniesienie plonu z hekiraŁ1"'ój *10<1owlIi »Z1“8 >est **- 
tara osiągnąć można przez odpo>ak powolny w porownanm
wiodnia nnrawe ziemi a zwłasz- Z naszymi szybko rosnącymi po- wiedmą upiawę ziemi, a zwiasz- trzebamL w okresie od 1949 roku
cza przez należyte jej nawożenie. , in-0 vv . , ,, ,
Ilatego podniesienie produkcji ro,f,,.1953.P°g,owlte ^ 
ślinnej łączy się nicrozdżielnie .jtyliko o 4%, przy tym me osiągnęto 

• J, * t. - *.* ono jeszcze stanu przedwojenne-r zwojem hodowli. j TJen st wymaga, a-
Niedarmo chłopi mówią, ze „łą- *y w walce 0 rozJójXdowli w 

ka jest matką gleby Powiedz ał najbbzszych latach sprawa wzro 
tę prawdę w dyskusji nad tezami . J ^elawla. bvdła i Podniesienia 
IX Plenum chłop z powiatu sław 
nenskiego, woj. koszalińskiego. jceniona.

„Nasi chłopi muszą jeszcze! ... . ...................
lepiej umieć wykorzystać zie-l -^ie P°w.mna również ujsc na- 
mię dla podniesienia hodowli, j szei uwagi zbyt duża merowno- 
a hodowla jest podstawą rol. i mierność zarówno obsady rnwen- 
nictwa, bo gdy mamy rozwi- tafza na 100 ha użytków rolnych, 
nąć hodowlę, to mamy też i Jak 1 Produkcyjności zwierząt w 
więcej obornika, wxęcej mie- Poszczególnych rejonach kraju.
ka, możemy też i więcej świń 
chować“.

Przy przeciętnej dla kraju w 
gospodarce chłopskiej obsadzie in

A wiemy przecież, że istnieją “ 100 ha
jeszcze duże możliwości zwiększę fych- Wnoszącej w 1953 r, byd- nia hodowli w go,nodaratlnch>
małorolnych i średniorolnych. Ho lAl'SS noriada'znfez 
dowla jest przy tym bardzo do-:“ g województw posiada znacz „ łl • „ . . . . nie wyzszą obsadę inwentarza,chodową gałęzią gospodarki i pro Wska£ aa niektóre tylko dane: 
wadzi do podnieś ema stopy zy- w bydle _ województwa: poznań 
ciowej chłopa małorolnego i sre- skie; łódzkie Jopolskie, stalin0.
dmorolnego, do zam nos' i do- grodzJkie) rzeszowskie, krakow- 
brobytu w spółdzielniach produk skie p0siadają od 40,7 do 63,2 
c>jnych. szt> ^ jqq w trzodzie chlew

nej — województwa: gdańskie, lu 
bełskie, bydgoskie, opolskie, po
znańskie — od 50,2 do 67,6 szt, 
na 100 ha; w owcach — woje
wództwa: koszalińskie, kieleckie, 
olsztyńskie, gdańskie, białostoc
kie, łódzkie — od 19,8 do 26,9 
szt. na 100 ha.

1 trzeb materialnych i kulturalnych

OZR przy Fabryce
Samochodów Ciężarowych

w Lublinie
Jednym z przodujących OZR-ów 

w zakładach podległych Min. Prze
mysłu Maszynowego jest Oddział 
Zaopatrzenia Robotniczego przy Fa 
bryce Samochodów Ciężarowych w 
Lublinie. Załoga OZR pod kierow
nictwem Gustawa Sachanka skute 
cznie walczy o stałe polepszenie ja 
kości i kaioryezności posiłków, o 
sprawne 5 tanie zaopatrzenie robot 
ników fabryki w artykuły żywnoś
ciowe. OZR prownńz? stołówkę, bar 
mleczny, 7 bufetów fabrycznych, 
szewski punkt usługowy na osiedlu 
robotniczym — Bronowie«. W naj
bliższym czasie uruchomiony zosta 
nie warsztat krawiecki.

Własne gospodarstwo — Uniszo- 
wice zaopatrzyło w bieżącym roku 
stołówkę we wszystkie warzywa o- 
raz w dużej mierze zaspakajało za
potrzebowanie t»i mięso, mleko i 
jaja. W celu zwiększenia hodowli. 
OZR wybudował chlewnię na 100 
tuczników. Do dalszej poprawy za
opatrzenia przyczyni się przejeeie 
drugiego gospodarstwa, gdzie ist
nieć będą w przyszłym roku stawy 
rybne, pasieka oraz ferma drobiu.

Załoga OZR-n podjęła na cześć 
II Zjazdu PZPR szereg zobowiązań, 
których realizacja przyniesie ogó
łem 22 tys. zł oszczędności.

Na zdjęciu gń-rrrrm — ogólny wi
dok kuchni. Kuchnia wyposażona 
jes«. w nowoczesne kotły, piekar
niki i lodówki produkcji czecho
słowackiej. Panuje w niej wzoro
wa czystość i porządek. M. in. co
dziennie wypieka się tu około 30 
kg ciastek, które znajdują chęt
nych amatorów wśród załogi.

Dolne zdjęcie przedstawia frag
ment, wielkiej i nowocześnie urzą
dzonej stołówki fabrycznej, w któ
rej równocześnie może jadać po
siłki około 180 osób. 4F » m, Oąbrowiecki

wystarczająca. Co goreza, pomóc 
państwa, na skutek złej pracy nie 
których organów terenowych, nie 
za rsze docierała do tych, dla któ 
rycb była przeznaczona.

Braki i wypaczenia w realizacji 
polityki Partii i rządu na wsi od
bijały się ujemnie na rozwoju 
-rodukcji rolniczej.

By zmienić ten stan rzeczy, by 
przyśpieszyć temoo rozwoju rol
nictwa, należy dokonać przegrupo 
wania środków i wysiłków i zna
cznie więcej uwagi skoncentro
wać na tym odcinku.

Musimy zwiększyć jiro- 
duki ję rolną oraz 

hodowlę
Podstawowym warunkiem pod

niesienia zdolności produkcyjnej 
gospodarstw chloptrw małorol
nych i średniorolnych oraz skute 
czniejszej ich obronv przed wyzy
skiem kułackim jest wzrost ich 
aktywności gospodarczej na grun 
cit zwiększonej, codziennej porno 
cy państwa. Aby to osiągnąć, 
rzącl podejmuje szeroc doniosłych 
kroków, które zmierzają do powa 
żnego zwiększenia zainteresowa
nia materialnego chłopów w pod
noszeniu produkcji rolniczej. Ró
wnocześnie zaś, w trosce o wzrost 
intensywności gosnc^rki roślin
nej i hodowlanej zarówno w Gos
podarstwach indywidualnych, jak 
w spółdzielniach produkcyjnych i 
PGR — pomoc inwestycyjna dla 
re’nietwa zostanie wydatnie zwę 
kszona.

Właściwe korzystanie z pomocy 
państwa pozwoli każdemu chłopu

Doniosła uchwala 
Rady Mitiislrów 

z dnia 17 grudnia
Dlatego biorąc pod uwa

gę ogromne znaczenie roz
woju hodowli dla szybsze
go wzrostu całej produkcji rol
niczej oraz dla lepszego zaopatrzę 
nia ludności pracującej w mięso, 
tłuszcze i nabiał, rząd wśród wie
lu zamierzeń, które maja na celu 
okazanie szerokiej pomocy rolnie 
twu, uważa za sprawę szczegól- 
n‘_ ważną i pilną stworzenie nie
zbędnych warunków dla rozwoju 
hodowli w gospodarstwach indy
widualnych, spółdzielniach prod u 
kcyjnych i PGR-ach.

Uchwała Rady Ministrów z 
dnia 17 grudnia br. w sprawie za 
yewnienia niezbędnych środków 
dla wzrostu hodowli zwierząt gos

Z drugiej strony część woje
wództw posiada znacznie niższą 
od średniej obsadę inwentarza na 
100 ha.

Zbyt duże różnice między rejo
nami występują również w pro
dukcyjności zwierząt gospodar
skich.

Co stało na przeszkodzie szyb
szemu rozwojowi hodowli inwen 
tarza, a zwłaszcza bydła?

Bezsprzecznie najpoważniej
szym hamulcem jest nienadąża
nie produkcji pasz za wzrostem 
pogłowia, a zwłaszcza słabe za-

(Dokończenie na str. 2)

jnsumenci rozmawiają
z pracownikami zakładów żywienia zbiorowego

na dzisiejszej naradzie
zorganizowane] przez

„Dziennik Bałtycki“
Z inicjatywy naszego pisma w Domu Drukarza przy 

ul. Garncarskiej w Gdańsku odbędzie się dziś o godz. 16 
spotkanie konsumentów z pracownikami zakładów zbioro
wego żywienia / terenu Wielkiego Gdańska i Sopotu.

Na naradzie tej konsumenci i pracownicy zakładów 
zbiorowego żywienia omówią dotychczasowe niedociąg
nięcia i braki w pracy tych zakładów oraz wysuną kon
kretne wnioski celem podniesienia żywienia zbiorowego 
na wyższy poziom.

W części artystycznej programu odbędzie się podwie
czorek przy mikiofonie pt. , U gastrononrków przy sobo
cie po robocie“ z udziałem najwybitniejszych artystów 
Wybrzeża.
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t DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 302)

Przemówienie wiceprezesa Rady Ministrów Zenona Nowaka
(Dokończenie ze str. 1) 

gospodarowanie łąk i pastwisk. 
Mamy również zaniedbania w pie 
lęgnacji i żywieniu zwierząt, a 
pomoc instruktarzowa, udzielana 
przez służbę zootechniczną i we
terynaryjną jest wciąż jeszcze 
niewystarczająca. Hodowla zaro
dowa w gospodarstwach państwo 
wych, a także w gospodarce 
chłopskiej rozwijała się dotych
czas jawnie niedostatecznie, co 
utrudniało szybsze podnoszenie ja 
kości użytkowej stada. W wielu 
gospodarstwach brak było nale
żytej uwagi dla odnawiania sta
da, a w szczególności dla wycho 
wu jałówek i cieląt.

Niewystarczające również było 
zaopatrzenie w materiały budów 
lane na remonty i rozszerzenie 
pomieszczeń dla inwentarza oraz 
w sprzęt potrzebny do hodowli.

Zachęta materialna stosowana 
przy kontraktacji i zakupie zwie 
rząt przez państwo oraz pomoc 
państwa nie zawsze właściwie 
była stosowana przez organy te
renowe. Również przy słusznych 
zasadach wymiaru dostaw obo
wiązkowych w praktyce nieraz 
zdarzały się wypaczenia polega
jące na tym, że nie uwzględnia
no specjalnych, konkretnych, wa
runków terenowych.

Trudne I odpowiedzialne 
zadanie

Stoi przed nami trudne i odpo-j 
wiedzialne zadanie — podniesie-1 
nia pogłowia bydła o 7—10 proc.'
w ciągu najbl ższych dwóch lat. 
Ten wzrost pogłowia winien iść 
w parze ze zwiększeniem mlecz
ności krów i wagi rzeźnej bydła. 
Równocześnie należy utrzymać 
znaczne tempo wzrostu pogłowia 
trzody chlewnej I owiec przy sta 
łym zwiększaniu wydajności mię 
sa oraz wełny.

W województwach posiadają
cych niedostateczne pogłowie by 
dła w stosunku do swoich zaso
bów paszy, głównym zadaniem 
jest wydatne powiększenie pogło 
wia, a w województwach, które 
osiągnęły już znaczną obsadę by
dła — główną uwagę należy zwró 
cić na podniesienie mleczności 
krów i wagi bydła.

W dziedzinie hodowli trzody 
chlewnej, której pogłowie powin 
no wzrosnąć o 10—15 proc., u- 
chwala kładzie nacisk na dokład 
niejsze ustalenie kierunków ho
dowli w poszczególnych rejonach, 
stosownie do rozmiarów i rodza
ju bazy paszowej. W hodowli o- 
wiec nastąpić powinien wzrost 
pogłowia o 25—30 proc. oraz pod 
niesienie jakości owiec przez 
zwiększenie udziału owiec cien
ie crunnych w stadzie i zwiększe
nie wydajności wełny.

Te wielkie zadania rozwoju ho 
dowli I wzrostu pogłowia wyma
gają dużego wysiłku hodowlane 
go ze strony wszystkich gospo
darstw rolnych. Rząd podejmując 
uchwałę, wz’ął pod uwagę trud
ności, jakie powstały na skutek 
słabszego urodzaju żyta w tym 
roku, spowodowanego niekorzyst 
nymi warunkami atmosferyczny
mi. Uchwala rządu świadczy o 
tym, źe państwo ludowe, aby o- 
8'ągnąć zamierzony wärest po
głowia, zapewni chłopom jak naj 
wydatniejszą pomoc właśnie na 
decydującym odcinku pomocy pa 
szowej.

Szrro’ a pomoc państwa
W 1954 roku ogólna ilość pasz 

treściwych, przeznaczonych przez 
państwo jako pomoc dla rozwo
ju hodowli, wyniesie 750 tys. ton, 
to znaczy będz'e o ponad 30 proc. 
większa, niż w 1953 roku.

Musimy zdać sobie sprawę z te 
go ogromnego wysiłku państwa, 
które w tresce o rozwój hodowli 
tak poważnie zwiększa pomoc pa 
szową, mimo że w ramach obo
wiązkowych dostaw zboża w tym 
roku, w postaci ulg i w innej for 
mie zredukowało skup o ponad 
500.000 ton w porównaniu z ro
kiem ubiegłym. Fakt ten dobitnie 
świadczy, że naczelną zasadą po 
lityki naszego rządu jest szeroka 
pomoc dla rolnictwa na gruncie 
umacniania sojuszu robotniczo - 
chłopskiego.

Jakie są główne1 kierunki po
mocy paszowej państwa? Na co 
pójdzie tych 750 tysięcy ton pasz 
treściwych?

Utrzymane w pełni zostaną bar 
dzo korzystne warunki kontrak
tacji, która poważnie wzrośnie i 
wyniesie w 1954 r. 2.700 tys. 
sztuk trzody chlewnej mięsno - 
słon/ncwej i bekonowej. Wprowa 
dzona zostaje okresowo w 1954 r. 
nowa forma pomocy w postaci pa 
Sey dła gospodarstw utrzymują
cych maciory. W 1954 r. otrzyma 
ją ze względu na specjalne wa
runki tego roku premię paszową 
również ci chłopi, którzy dostar
czą w ramach obowiązkowych do 
staw sztuki o wadze ponad 130 
kg, względnie 115 kg, w zależno
ści od rasy. Znacznie zwiększa 
się pomoc paszowa dla gospo

darstw utrzymujących rozpłodniki 
uznane oraz hodowców podejmu 
jących w ramach kontraktacji 
wychów cieliczek, jałówek, buhaj 
ków, knurów i tryków. Na pre
miowanie dostaw nadobowiązko
wych mleka w związku z przewi 
dywanym ich wzrostem, przezna 
cza się dodatkowo poważne ilości 
pasz. Zwiększą się znacznie ilo
ści pasz przeznaczonych jako pre 
mia za wywóz drewna, wobec 
przewidywanego wzrostu wywo
zu.

dnak bobrze, że większość chło
pów gospodaruje jeszcze starymi 
metodami, nie jest dostatecznie 
obznajmiona z wartością kiszo
nek, mieszanek pastewnych, nie 
w pełni docenia możliwości swoje 
go gospodarstwa. Dlatego rząd 
przyjdzie z pomocą chłopom, or
ganizując poprzez służbę rolną po 
radnictwo żywieniowe, pokazy ki 
szenia pasz, budowania prostych 
silosów. Państwo zapewni wzrost 
1 odukcji pasz przemysłowych, 
mieszanek pastewnych i pasz mi

Ten wielki wysiłek państwa w neralnych. Chodzi o to, aby w mi 
dziedzinie pomocy paszowej dla nonach gospodarstw nauczono się

z tych wszystkich metod i środ
ków korzystać racjonalnie —■ w in 
teresie własnym i w interesie go
spodarki narodowej.

Podnieść mleczność Itrów
V/arto się zatrzymać na zagad

nieniu mleczności krów. Mamy w 
traju dużo krów o małej mleczno

wsi musi iść w parze z pełną mo 
bilizacją wszystkich rezerw pa
szowych w każdym gospodarst
wie rolnym, z oszczędnym użyt
kowaniem pasz i racjonalnym ży 
wieniem inwentarza. Tylko tą 
drogą osiągniemy dobre wyniki i 
szybszy rozwój hodowli.

Nie chodzi jednak bynajmniej 
o wyniki doraźne, czy krótkotrwa 
łe. Chodzi o stworzenie trwałychte. cnoazi o stworzenie trwaiycn . . “w k mleczność krów za- podstaw dla stałego rozwoju ho-|SC1, »y^soKą mieczno.c krów za
down, a to da się osiągnąć tylko pewna wasetwe zywame. Duąe 
drogą wydatnego rozszerzania ba znaczenie jednak dla podniesienia 
zy paszowej. produkcyjności krów poswda wia

Uchwala rządu zakłada znaczną ^wy rozwój hodowli zarodowej, 
poprawę gospodarki łąkowo - pa-j lateS°. ażeby przysporzyć JK>-

= TL '»J* Ä— "S« '■»■n-nirh ż nyimvrh rodowej, przeznacza znaczne kre-
Poważną rolę odegra meliarac-if £ d.Ia <*to»ćw * spółdzielń pro

ja i nawodnienie. W ciągu najblii;dukc«nS,ck “a 2akuI! sztuk J 1 dowych. Równocześnie wzrośnie
poważnie opieka weterynaryjna

Natomiast dla mleka rząd zmniej 
sza normy dostaw o 10 — 20 li
trów od hektara w 70 powiatach, 
utrzymując je dla pozostałych 
powiatów bez zmian.

Rozszerzony zostanie 
system zwolnień i ulg
Równocześnie rząd rozszerza sy 

stem zwolnień i ulg przede 
wszystkim dla gospodarstw da 2 
ha, a w pewnych warunkach do

nym chłopom pracującym w pod 
noszeniu jakości ich hodowli.

PGR-y winny stać się 
ośrodkami wzorowej 

kodowa

Realizacja uchwały w sprawie 
rozwoju hodowli, jak i wszyst
kich następnych uchwał rządu 
winna stać w centrum uwagi 
wszystkich organizacji politycz
nych, społecznych i gospodar
czych, a w pierwszym rzędzie rad 
narodowych, które w pełni po
czuwać się winny do odpowie
dzialności za rozwój rolnictwa

Poważne osiągnięcia państwo
wych gospodarstw rolnych, zwła
szcza w zakresie wzrostu liczebne j na swoim terenie. Dziś bardziej, 
go pogłowia, nie mogą przesłonić |niż kiedykolwiek inicjatywa or- 
szeregu braków w samym stanie' ganizacji terenowych, ich zdol- 

| hodowli, szczególnie na odcinku i ność wnikliwego i przemyślane- 
3 ha. Dotąd tylko gospodarstwa i hodowli zarodowej. Uchwała rzą-:go opracow ana, na podstawie u- 
do pół hektara zwolnione były z Idu z dnia 17 grudnia nakłada nauchwai rządu konkretnego planu 
dostaw żywca i mleka. Od 1 stycz PGR nowe poważne zadania —j działania w celu podniesienia pro 
nia 1954 r. będą zwolnione z do- j PGR-y winny stać się ośrodkami dukeji rolniczej, decydować bę- 
staw mleka i żywca gospodarstw wzorowo postawionej hodowli, co idzie o pełnym wykorzystywaniu 
wa do 1 ha oraz gospodarstwa | pozwoli im w większej niż do-1 zwiększonej pomccy państwa dla 
do 2 ha — w wypadku gdy ro- j tychczas mierze zaopatrywać spół |chłopów pracujących. Od pracy 
dżina jest wielodzietna, bądź gdy'dzielnie produkcyjne i indywidu- rad narodowych, od siły ich od- 
gospodarz ma powyżej 60 lat, ajalnych chłopów pracujących w działywsnia i umiejętności skupie 
w gospodarstwie nie ma innych jmateriał hodowlany wysokiej ja nia wokół siebie najszerszych 
członków rodziny w' wieku po-! kości oraz dostarczać państwu co mas chłopskich w oparciu o do- 
nad 14 lat — zdolnych do pracy, Iraz większej ilości mięsa, tłusz-1 świadczenia, inicjatywę i aktyw- 
lub gdy jedyny zdolny do pracy ezu i nabiału. |ność chłopów przodujących w pro

Do dalszego rozwoju hodowli w! dukeji i wykonywaniu obowiąz- 
państwowyea gospodarstwach roi ków wobec państwa ludowego —■ 
nych przyczyni się niewątpliwie zależy rozwój produkcji rolniczej, 

nowa ulga dotyczy gospodarstw j zmiana systemu plac w kierun-i wzrost dobrobytu i kultury wsi. 
do 3 ha, które nie miały do paź- j ku zwiększenia materialnego zain j
f»Zinnnik,wninfi; kr™y\ Uzysku- jteresowania pracowników zairud j]s{f|je?ą wszelkie WarUIlM 
ją one zwolmenie z dostaw mle-Smonych w hodowli wynikami pro, , .
ka w 1954 r. pod warunkiem, że I dukeji. Opracowanie tych zmian i Ula SZJ DSZfctgO lYZfUSlU 
kupią krowę lub jałówkę z tym, w systemie płac w PGR-ąch do-: slüllV ŻYUUWtM Judzi lEiaCV
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pracy
członek rodziny chłopskiej służy 
w wojsku, a nie ma kto praco
wać na gospodarstwie. Dalsza

szych 2 lat objętych zostanie bu
dową nowych i renowacją istnie
jących urządzeń mel’oracyjnych 
150,4 tys. ha, zaś urządzeń nawa
dniających — 66,7 tys. ha, 658 
lys. ha terenów pomelioracyjnyoh 
zostanie należycie zagospodarowa 
nych, a na 2.^82 tys. ha do
kona się konserwacji urządzeń. 
Na prace nawadniające i melio
racyjne na setkach tysięcy hekta
rów państwo zwiększy nakłady 
inwestycyjne w 1955 roku o 7° 
proc. w stosunku do nakładów w 
roku obecnym.

Szczególne znaczenie posiadać 
będzie stosowanie przez wszyst
kie gospodarstwa rolne prostych 
zabiegów pielęgnacji łąk oraz 
zwiększenie nawożenia łąk i past
wisk nawozami organicznymi, po 
tasowyml i wapnowanie łąk za
kwaszonych. Wszyscy hodowcy 
i tuszą sobie również zdać sprawę,

Liczba lecznic zwierząt i punk
tów weterynaryjnych wzrośnie do 
1500 w 1955 r. Państwo znacznie 
rozszerzy walkę z jałowością 
kr "w i leczenie ich na koszt skar- 
")u. Akcja szczepień ochronnych 
trzody i drobiu zostanie również 
rozszerzona.

Opieka zootechniczna zostanie 
znacznie zwiększona, będą stwo
rzone rejony zootechniczne, prezy 
dia rad narodowych zasilono zo
staną przez nową kadrę zootech
ników, a w każdej gromadzie zo
stanie wybrany przodownik hodo 
wli. Przodownicy ci zostaną prze 
szkoleni na odpowiednich kur
sach.

Pomoc państwa obejmie rów
nież dziedzinę budownictwa.

Na wieś zostanie skierowana 
znacznie większa niż dotychczas

że unikną dużych strat przy zbio- jj0“ materiałów budowlanych
K Ch siana, jeśli przestrzegać będą!p*efwsafnst"‘\^u'nabywan o ityrh ’ J ^ oh ^ i materiałów będą mieli ci, którzy

rozwijają hodowlę. Gospodarstwa 
chłopskie otrzymają również zna 
cznie zwiększone kredyty na na
prawę budynków i nowe budow
nictwo.

Dalszy znaczny wzrost 
kontraktacji

nalnych metod suszenia siana.
Państwo nie tylko pomoże przy 

zagospodarowaniu wielkich Obsza 
rwy łąk i pastwisk, ale i rozszerzy 
pomoc przy zbiorach siana, zwięk 
szając v/ POM i GOM ilość sprzę 
tu mechanicznego i organizując w 
latach 1954 i 1955 około 200 spe
cjalnych brygad łąkowych w 
POM. Ponad 300 tys. metrów sze
ściennych drewna przeznaczy się 
na rusztowania do suszenia sia
na.

Dużą zachętą i pomocą w hodo 
wli jest prowadzona przez rząd 
od dłuższego czasu kontraktacja 
zwierząt. Kontraktacja ta dobrze 
znana jest chłopom i bardzo 

Rozwój hodowli wymaga przez nich ceniona. Państwo zape
wnia chłopom dodatkową paszę, 
węgiel 1 korzystne ceny, co daje 
poczucie pewności każdemu ho
dowcy w jego rachunkach gospo 
darskich.

Na rok 1954 jest przewidziany 
dalszy znaczny wzrost kontrakta
cji; kontraktacja trzody chle 
wnej zw.ększy się o 400 tysięcy 
sztuk, bydła rzeźnego — wynie
sie dwa i pół raza więcej, niż w 
1953 roku. Dla dalszego rozwoju 
hodowli trzody zakontraktuje się 
w 1954 r. trzy razy więcej prosiąt 
i warchlaków, niż w roku 1953 
przy zagwarantowaniu rojnikowi 
szczególnie dogodnych warunków.

ziiar/nego zwiększenia 
zasobów paszowych

Rozwój hodowli wymaga znacz
nego zwiększenia zbiorów roślin 
pastewnych, zwłaszcza ziemnia. 
kć i buraków. Tam, gdzie nie 
ma warunków do uprawy bura
ków, należy rozszerzać uprawę 
bru’:wi i marchwi pastewnej.

'c -ażne znaczenie posiada dal 
sze zwiększenie uprawy poplo- 
nów. Obszar zajęty pod poplona- 
mi winien wzrosnąć do 1200 tys. 
ha. Rozszerzać należy również u- 
prawe takich cennych roślin pa-

że jeżeli nabędą jałówkę uzyska 
ją zwolnienie na dalszy okres do 
czasu otrzymania od niej mleka. 
Żeby ułatwić tym małorolnym 
nabycie krowy lub jałówki, rząd 
zwiększy przeznaczone na ten cel 
kredyty w 1954 roku do 250 mi
lionów zł.

Uchwala przewiduje umorze
nie zaległości w mleku gospodar
stwom do 2 ha, a w poszczegól
nych wypadkach także gospodar
stwom od 2 do 7 ha.

Ze specjalnych ulg korzystają 
członkowie spółdzielni produkcyj 
nych.

Jaki jest cel tych ulg i zwol
nień, które rząd przyznaje prze
de wszystkim biedocie wiejskiej? 
Te ulgi i zwolnienia — to pomoc 
państwa dla biedoty w celu umo
cnienia jej gospodarstw i pod 
niesienia ich produkcji. Te ulgi 
— to broń dana jej w ręce do 
walki z wyzyskiem kułackim. Set 
ki tysięcy małorolnych chłopów 
zwolnionych od obowiązkowych 
dostaw mleka i żywca uzyskają 
znacznie zwiększone dochody 
uzięki temu, że będą mogły zby. 
wać na bardzo korzystnych wa
runkach kontraktacyjnych swą 
produkcję hodowlaną, a zwiększo 
ny dochód biedoty wiejskiej, to 
ograniczanie możliwości wyzysku 
jej przez kułaków. W ten sposób 
państwo ludowe pomaga biedocie 
wiejskiej rozwijać hodowlę, po
prawiać jej sytuację gospodarczą 
oraz wzmacniać jej pozycję w 
gromadzie

Niezwykle doniosła jest rów
nież uchwała rządu w sprawie 
rozwoju hodowli — dla chłopów 
średniorolnych, których udział w 
hodowli jest bardzo wybitny. U- 
chwała ta umacnia przeświadcze
nie chłopów średniorolnych, że 
państwo ludowe dba o rozwój 
ich gospodarki i zapewnia im

biega już końca.
Rozwój hodowli wymaga coraz 

pełniejszego oparcia jej o osią-
Wysoka Izbo, mamy pewność, 

że istnieją wszelkie warunki dla
gnięeia nowoczesnej nauki. Współ szybszego wzrostu stopy życiowej 
prac» uczonych jest jednym z ludzi pracy w naszym kraju, 
szczególnie dziś ważnych warun Skąd czerpiemy tę pewność? Pew 
ków najbardziej właściwego i ność tę czerpiemy stąd, że mamy 
celowego wykorzystania ogrom- i szeroko rozbudowany przemysł 
nych środków, jakie państwo kła'socjalistyczny, który podoła sta
dzie na zwiększenie pogłowia i \ wianym mu zadaniom i zaopa- 
podniesienie jego jakości. Nie u-! trzy rolnictwo w niezbędną ilość 
lega wątpliwości, że nasi uczeni maszyn, narzędzi rolniczych i na 
wniosą jeszcze większy niż do- wozów sztucznych. Pewność tę 
tychczas wkład do tak ważnej czerpiemy stąd, że chłopi pracu 
dla wzrostu dobrobytu całego|jący dążą wytrwale do podniesie 
narodu sprawy, jaką jest dziś za nia swej produkcji. Pewność tę 
pewnienie szybszego rozwoju ho!czerpiemy stąd, że wskazania IX
dowli.

Rząd opracowuje 
szereg dalszych uchwał 
w tiz.edzJnie rolnictwa
Zadania zapewnienia szybsze

go wzrostu produkcji rolniczej 
wymagają mobilizacji całego ze

Plenum Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej wywołały w masach 
pracujących głęboki oddźwięk i 
szczere zadowolenie. Nasza klasa 
robotnicza coraz głębiej rozumio 
swą odpowiedzialność nie tylko 
za dalszy rozwój przemysłu, lecz 
również za rozwój naszego rolnic 
twa, za dalsze zacieśnianie spój-

społu środków we wszystkichj ni między miastem i wsią. Chlo- 
dzialach, gospodarki narodowej, a I pi pracujący zespołowo i indywi- 
przede wszystkim w dz.edzinie! dualnie przejawiają coraz żyw- 
samej gospodarki r°]nej. Rząd szą inicjatywę w kierunku wzro 
opracowuje szereg uchwał, któ! stu produkcji rolniczej. Robotni- 
re mają na celu stworzenie chło cy, chłopi pracujący i inteligen- 
pom pracującym w gógpodar- cil wysuwaj' konkretne wnioski 
stwach indywidualnych i w spółjze wszystkich dziedzin pracy, kto 
dzieiniach produkcyjnych oraz ro ;re przyspieszają wcielenie w ży- 
bojnikom i pracefmikom PGR |c^e hasła szyb- rego podniesienia
— warunków dla osiągania lep
szych wyników w/ich pracy.

Pragnę poinformować Wysoką 
Izbę o szeregu przedsięwzięć, 
które w najbliższym czasie będą 
podjęte przez Radę Ministrów. 

Wykonanie planów rozwoju

stopy życiowej narodu.
W walce o podniesienie produk 

cji rolniczej w ciągu dwóch lat 
o 10 proc., musi chłopstwu pra
cującemu wydatnie przyjść z po* 
mocą klasa robotnicza — swoją 
coraz większą i lepszą produk- 

produkcji rolniczej wymaga u- cja artykułów, służących rolni- 
mocnienia i sprężystego kierów- j ctwu — maszyn i narzędzi, na- 
nictwa sprawami rolnymi w tere I wozów sztucznych i artykułów
nie. Służyć temu będzie uchwała 
o organizacji wojewódzkich i po 
wiatewych zarządów rolnictwa,

zwiększone dochodv za rzetelna iak r.ównież «chwały zapewnia-1 litością polityczną i doświadeze- 
n ^ * jące lepsze wykorzystanie specja niem organizacyjnym. Ta codzien
p listów - rolników.

masowego użytku, swoim doświa 
dczeniem w walce o podniesienie 
wydajności pracy, swoją świado-

stewnych, jak koniczyna, lucerna, Będzie więc lepszy materiał do 
kukurydza, koński ząb, ’ necznik luczu i będzie go więcej, 
pastewny ltd. Przy kontraktacji trzody chlew

Dl" umożliwienia zwiększenia | nej państwo stawia za warunek 
powierzchni upraw roślin pastew uprzednie wykonanie dostaw o-
nych państwo zakontraktuje i sku 
pi w 1954 roku ponad 40 tys. ton 
rasicn i sprowadzi z zagranicy o- 
koio 2300 ton nasion roślin paste
wnych.

Kiszenie pasz — to również po
większenie bazy paszowej. Każdy 
chłop powinien poczytywać sobie 
za obowiązek dobrego gospodarza 
zaopatrzenie się w kiszonki. Po
zwala to zużytkować racjonalnie 
wszystkie zielonki i niedużym ko 
sztem zaopatruje inwentarz na zi 
mę. Ilość kiszonek w ^gospodarst
wach indywidualnych winna wzro 
snąć w 1955 r. o dwie trzecie. W 
spółdzielniach produkcyjnych dą
żyć należy do zakiszenia 2—3 ton 
paszy na jedną krowę rocznie

Upowszechnienie kiszenia ziem 
niaków parowanych zaoszczędzi 
strat związanych z ich przechowa 
niem.

W związku z tym uchwała za
leca budowę prostych urządzeń 
do kiszenia pasz przy wykorzy
staniu materiałów miejscowych.

Wielu mamy już na naszej wsi 
przodowników rolnictwa, zamiło
wanych hodowców. Coraz więcej 
chłopów docenia znaczenie właś
ciwego zabezpieczenia rozwoju ho

bo wiązkowych. Znajdują sę jed
nak tacy spekulanci, korzy nie 
wywiązują się ze swych obowiąz 
ków wobec państwa, ale kontrak 
tują przy pomocy swych wspólni 
ków. Trzeba, żeby wszyscy uczci 
wi chłopi — w dobrze zrozumia
nym interesie własnym i pań
stwa — pilnowali w gromadzie 
uczciwości w kontraktacji i żbby 
takich wydrwigroszów tępili.

Rząd rozszerzył znacznie kon
traktację zwierząt hodowlanych, 
zwłaszcza cieliczek i jałówek ho
dowlanych oraz uznanych rozpło 
dników — buhajów, knurów i try 
ków. Praca włożona przez chło
pa gospodarującego indywidual
nie, czy też przez spółdzielnię pro 
dukcyjną w wychów takich roz
płodników opłaci się sowicie, a 
gospodarce narodowej przysporzy 
materiału zarodowego do popra
wy jakości bydła i trzody.

Wróg usiłował tu i ówdzie ba
łamucić mniej świadomych chło
pów, że nie warto zwiększać bazy 
paszowej, ani rozszerzać hodowli, 
bo rzekomo dostawy mają być 
zwiększone i chłopu nie opłaci 
się praca. Kłamstwo ma krótkie 
nogi. Rząd utrzymuje bez zmian

dowli i umie te pasze w swoim'dotychczasowe powiatowe normy
rrspodarstwie snaleźć. Wiemy je dostaw obowiązkowych żywca.

Szczególną trosRą 
otoczone będą spółdzielnie 

produkcyjne
Szczególną troską otacza pań

stwo ludowe rozwój hodowli w 
spółdzielniach produkcyjnych. 
Wiele spółdzielń prowadzących 
zespołową hodowlę uzyskało już 
bardzo dobre rezultaty, które 
przyniosły wydatne zwiększenie 
dochodów spółdzielcom. Spół
dzielnie produkcyjne mają wszel
kie warunki, aby rozwijać hodo. 
wlę w sposób najbardziej racjo 
nalny, nowoczesny i rentowny, w 
ramach zespołowego gospodarst
wa. jak również w swych gospo

darstwach przyzagrodowych. Roz 
wojowi hodowli zespołowej po
ważnie sprzyja uchwała rządu za 
bezpieczająca spółdzielniom śród 
ki finansowe dia natychmiasto
wego zwrotu całej należności za 
krowry. które wnoszą do spółdzie! 
ni jako swój wkład nowowstępu- 

l jący jej członkowie. W celu stwo 
i rżenia spółdzielniom jeszcze lep- 
‘ szych warunków dla rozwoju ho
dowli, w planie inwestycyjnym 
przewidziane jest ponad 145 mi
lionów złotych na kredyty na bu 
dowę pomieszczeń gospodarskich. 
Państwo zapewni również spół
dzielniom jak najbardziej spraw
ną opiekę weterynaryjną i zoo
techniczną.

Zwiększona pomoc dla spół
dzielń produkcyjnych w parze z 
wydajniejszą pracą samych spół
dzielców przysporzy im dalszy 
wzrost dochodów, przyniesie ko
rzyści państwu, pozwoli zarazem 
spółdzielniom, poprzez właściwy 
rozwój hodowli zarodowej, okazy 
wać większą pomoc indywidua!,

Paląca sprawa organizacji na
siennictwa i dalszego jego rozwo 
ju w kierunku pełnego zabezpie 
czenia naszego rolnictwa w wy
sokiej jakości nasiona zostanie 
uporządkowana w najbliższym 
już czasie.

Zaopatrzeniu rolnictwa w więk 
szą ilość maszyn i narzędzi rol
niczych oraz gospodarstw chłop
skich i robotników rolnych w ma 
teriały budowlane, drewno użyt
kowe i inne poświęcone będą spe 
cjaine uchwały.

"Wielkie znaczenie dla mało 
średniorolnych chłopów gospoda
rujących indywidualnie posiadać 
będzie uregulowanie spraw zwią 
zanych z pracą i opłatami za u 
sługi GOM oraz sprawniejsza niż 
dotychczas organizacja pomocy 
sąsiedzkiej. Będzie to niewątpli
wie dalszy poważny krok w po
mocy produkcyjnej dla biedoty 
chłopskiej, w ograniczaniu wyży 
sku kułackiego na wsi.

Przygotowywana uchwala o u- 
sprawnieniu pracy POM-ów zmie 
rza do organizacyjnego i gospo
darczego umocnienia spółdzielń 
produkcyjnych.

na pomoc i współpraca wzmocni 
jeszcze bardziej sojusz robotni
czo-chłopski, fundament naszej 
władzy ludowej.

Rząd wyraża swoje najgłębsze 
przekonanie, że chłopi pracują
cy, a w ich pierwszych szere
gach chłopi - spółdzielcy, w zwię 
kszonej pomocy państwa ludowe
go i klasy robotniczej czerpać bę
dą podnietę do jak największej 
aktywności, do wykorzystania 
wszystkich swych zdolności, ca
łej swej zapobiegliwości i gospo
darności dla rozwijania produk
cji rolniczej. Wraz z klasą robot 
niczą kroczyć będą pod wspól
nym sztandarem, na którym wy
pisane jest szczytne hasło walki 
o dobrobyt i kulturę ludzi pracy 
w mieście i na wsi. Ofiarna pra
ca naszych głęboko patriotycz
nych mas chłopskich, świado
mych dobra wsi i całego kraju, 
wspartych przez zwiększoną po
moc państwa i klasy robotniczej 
jest rękojmią dalszego, szybsze
go rozwoju naszego rolnictwa, 
lepszego zaopatrzenia w produk
ty rolne dla całej ludności nasze 
go kraju.

lep jednonnilgHs zalwisrtFzi!
Po przemówieniu wiceprezesa 

Rady Ministrów Zenona Nowaka 
odbyła się w Sejmie ożywień a dy 
ekusja. Ostatni z dyskutantów, 
poseł Roman Nowak w imieniu 
zespołu poselskiego woj. opolskie
go zgłosił następujący wniosek1 

„Sejm Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej uznaje za słusz-

cji rolniczej, a w szczególnoś
ci hodowlanej — przedstawio
ne w przemówieniu w’cepreze 
sa Rady Ministrów Zenona 
Nowaka“.

Sejm jednomyślnie wniosek 
nrzyjmuje.

Na tym porządek dzienny posie
dzenia został wyczerpany. Następ 

ne zamierzone przez rząd śród jo posiedzenie Sejmu odbędzie
ki w zakresie wzrostu produk i się w dniu 19 bm, o godz. 11,

i
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Z notatek w kelnerskim bloczku

W »Ludowej« po godzinie 18
„Ludowa" ma dwa oblicza. Prze 

konałem się o tym pierwszego 
dnia mojej pracy.

Drugie życie „Ludowej" zaczy
na się o godzinie 18 wraz z 
pierwszymi dźwiękami muzyki ta 
necznej. Starszy kelner Piotruś 
wtedy bowiem zapala światło w 
drugiej sali, posiadającej niewiel 
ki parkiet i natychmiast jak ćmy 
do tego światła pchają się „go
ście“. Ci nie przychodzą tu w ce 
lach konsumcyjnych...

— Eej baaba rrriba... — wrze
szczy dziko młodzieniec w kracią, 
stej marynarce i takiej cyklistów takim lokalu, 
ce, zsuniętej filuternie z bujnej 
plerezy na oczy. Podryguje przy 
tym jakby chory był na epilep
sję i wlepia mętne oczy w twarz 
partnerki, usiłującej mu dorów
nać w efektownych łamańcach.

— Panie starszy, ćwiartka 
rrraa...

— Cztery duże jasne i pół litra 
czystej.

Piotruś łamie ręce i.., a 
może poradzić?

— Panie starszy, ćwiarteczkę. 
— Słucham pana,
W „Ludowej“ bawi się „złota 

młodzież" trójmiasta. Dziki 
zachód w taniej interpretacji 
gdańskiej chuliganerii...

30 kilometrów człowieka 
w kelnerskim kitlu

Teraz dopiero przekonuję się. 
jak ciężka jest praca kelnera w 

Ba, niebezpieczna. 
Wcale nie trudno dostać kuflem 
w głowę od „rozbawionego“ go
ścia. Mój „mistrz“ i ja krążyiny 
po sali, która powoli zamienia

cóż on| W odpowiedzi posłuchaj, Czytel 
niku, co mówi. jeden z konsumen
tów:

—• Przychodzę tu rzadko, bo 
rzadko kończę pracę przed godzi
ną 18. A przyjść tu w czasie dan 
cingu i być narażonym na za
czepki pijanych chuliganów, słu
chać pijackich wrzasków nie mam 
ochoty.

Do tego jeszcze dorzućmy opi
nie innych mieszkańców trójmia
sta na temat „Ludowej“:

Królestwo chuliganów trój
miasta...

—Arka wszystkich pijaków i 
mętnych typów...

- Spelunka w najgorszym Sty
lu...

— Wystarczy? Teraz chyba niesię w pobojowisko
„Wódka, piwo, piwo, wódka“J zdziwisz się, drogi Czytelniku, że 

W ciągu dnia według moich nie- w momencie kiedy na widowni 
skomplikowanych obliczeń musi- pojawiają się chuligani, znikają 
my zrobić po... 30 kilometrów, j z niej ludzie pracy, którzy chcie 
Trzy czwarte tej odległości przy-'Iiby spokojnie zjeść obiad czy ko 

Dwä „dalekobieżne“ (w „ich“! Pada na czas między 18 a 23. iację... 
języku oznacza to dwie setki wód Ciężka praca. Tym cięższa, że taj Wnioski wyciągnąć łatwo, 
ki).

Sypi4 siQ zamówienia bliźniaczo 
podobne jedno do drugiego. Rząd ..... ,
ko śledzik, czy coś na zakąskę,1 n:?dzy i pijackich kaprysów.

... ...... ... ___ Na
druga kategoria gości widzi tyl- j zakończenie zresztą naszej rozmo 
ko kelnerski kitel, traktując kcl- wy zrobił to kolega Bocian: 
nera jak niewolnika swoich pie-

— Kelner, masz „Bel... bel... we 
dera" — pakuje mi ktoś siłą pa
pierosa.

— Ruszaj się pan, panie ober, 
bo wódika stygnie — słyszę z in
nej strony.

Oto stosunek tego typu konsu
menta do kelnera. Tu nietrudno 
o manko, ani o guza...

— Wiecie co kolego, — mówi 
kierownik Bocian, kiedy korzysta 
jąc z chwili przerwy, przystaje

a rzadziej jeszcze — gorące da
nie.

Orkiestra gra. Goście śpiewają 
chórem „Wio, koniku“. Daleko 
poza „Ludową" lecą pijackie gło
sy.

Wszystkie pary tańczą. Powie
wają plerezy, błyszczą kudły uło 
żonę przemyślnie „na szklaną wo 
dę". Brzęczą kieliszki.

— Panie ober, daj pan „coś“ do 
przepłukania.

Ten gość pod oknem „ma już 
dosyć“. Skołataną głowę ułożył 
na stoliku, męce zwisają mu do 
ziemi. Na podłogę spływa wąska 
struga piwa z przewróconego ku 
fla.

— ,.Ejjj baba rrriba...“
Kelner dwoi się i troi. Od bu

fetu na salę, z sali do bufetu.
Jednocześnie musi bacznie patrzeć 
na gości, którzy lubią cichaczem 
Wymknąć się z ^Ludowej“. nie 
zapłaciwszy rachunku. Płynie 
wódka...

Nagle małe zamieszanie. Jeden 
„pan" spojrzał źle na drugiego.
Ten wstaje od stolika... klasycz
ny sierpowy. Lecą stoliki, kielisz 
ki, z rozbitej butelki leje się wód 
ka, z rozbitych nosów krew, ktoś 
wśród bijatyki zerwał dekoracje.

Godziny handlu w niedzielę
Wydział Handlu przy Prezy

dium WRN komunikuje, iż w nie 
dzieję, tj- 20 bm., wszystkie sJkle 
py z artykułami przemysłowymi 
1 spożywczymi będą czynne jak ; zakładu. Dlaczego? 
W dni powszednie, a Powszechne 
Domy Towarowe do goiz. 19.

W niedzielę i poni dz ałek (20 i 
21 bm.) czynne będą również 
sklepy mięsno-wędlimarskie.

— Gdyby zrobić porządek z 
tym całym chuligaństwem, moż
na byleby zwiększyć obroty pod 
stawowych dań i powiedzieć, że 
„Ludowa“ służy człowiekowi pra 
cy. Ze wódka do realizacji na
szych planów nie jest tak niezbę 
dnie potrzebna.

Ale...

Mebieska i czerwona
— Pamiętajcie kolego o jednym 
pouczała mnie koleżanka z kel

za-rny, aby przypatrzeć się „żaba-! fachu, że^ można
wie“. — Im dłużej tu pracuję i 
patrzę na skutki pijaństwa, rym 
większy czuję wstręt do wódki 

Ale jednocześnie:
— Żeby nie wódka, nie wyko

nalibyśmy planu obrotu — to 
głos kelnera.

robić na wódce. Rozumiecie — 
bonuje się ćwiartkę z czerwoną 
kartką za 21,80, a liczy się go
ściowi 24 zł, tak jak za ćwiartkę 
„niebieskiej“...

Oto dlaczego kelnerzy tak upar 
cie bronią tezy: „bez wódki ani 

_ , . rusz“. Dodajmy do tego, że „za-
Tu zatem jest „pies P°g' ~ |nego1 gościa łatwiej jest „stuk-

ny“. Wcale me wątpię ze stwier-' p rachunku a po jednej 
dzeme kierownika jest szczere. ć^iar£e nam6wi6 na drugą 
Poznałem go dość dobrze, zresz-

go. Można by było przytaczać fak 
ty niewesołe, jak również 100 
przykładów dobrej pracy jej per
sonelu, którego troską jest poprą 
wienie opinii tego zakładu pracy.

Ale zostawmy to na dzisiejszą 
naradę Jestem pewien, że zabie
rze na niej głos któryś z moich 
niedawnych kolegów z „Ludo
wej“. Ja tylko chciałbym pomóc 
mu wyciągnąć wnioski. Można je 
sprecyzować w ten sposób:

Aby zapewnić wykonywanie 
miesięcznych planów obrotu, 
trzeba w „Ludowej“ skończyć 
z pijaństwem. Chuliganami i 
mętnymi typami muszą zająć 
się władze. Ale i wy, koledzy 
kelnerzy, możecie zrobić coś w 
tym kierunku — chociażby 
skończyć, ale tak naprawdę, z 
podawaniem wódki gościom 
będącym „pod gazem“. Trzeba 
— to pod adresem kuchni — 
dbać o jak najwyższą jakość 
przyrządzanych potraw. Oby
watelko Jankowska, pamiętaj
cie że jadłospis jest waszą kar 
tą wizytową, że im więcej bę
dzie ona urozmaicona, im wię 
cej umieścicie na niej potraw 
tańszych, bezmięsnych, im 
większy będzie wybór ja
rzyn, tym szybciej wykonacie 
swoje zobowiązanie podjęte 

1 dla uczczenia II Zjazdu Par
tii: „WIĘCEJ, SMACZNIEJ I 
LEPIEJ GOTUJEMY DLA LU 
DZI PRACY“.

No i wreszcie apel do kolegów 
kelnerów: zarabiajcie na szacu
nek i grzeczność konsumenta nie 
drobnymi oszustwami, ale przez 
realizowanie zasady kolegi Paw
laka: „Grzeczność, uczciwość i 
szybkość w obsłudze, to rzeczy 
najważniejsze“.

Zbigniew Łakomski

tą sam, w czasie swojej kelnerki 
doświadczyłem podobnych uczuć

Matematyczno- 
gasirononmizne 

rozważania
Jest jednak w tym dwugłosie 

coś, co każe mi się zastanowić: 
czy rzeczywiście podstawą wyko* 
nania planów obrotów „Ludowej“ 
musi być wódka?

Faktem bezspornym jest to, ze ^ 
stanowi ona w chwili obecnej praktyki w „Ludowej“. Pamięta- 
większą część dziennego obrotu cje kolego Pawlak, że mając w

sobotę „najgorszy“, „obiadowy"

W ten sposób kelner, żalący się 
na złe traktowanie go przez go
ścia, nie tylko nie robi nic, aby 
to traktowanie zmienić, ale robi 
krzywdę sobie i innym kolegom, 
zarabiając gorliwie na opinię o- 
szusta. Zupełnie zresztą niepo
trzebnie. Bo przecież z chwilą 
zwiększenia się liczby gości obia
dowych wzrosną obroty nie tylko 
zakładu, ale i poszczególnego kel 
nera. Od obrotów zaś uzależniona 
jest premia.

Podam wam, koledzy kelnerzy, 
przykład jednego dnia ze swojej

Jaki pan taki kram

Oto jak wygląda na zdjęcia kuchnia w „Staromiejskiej" w Gdań
sku. „Staromiejska" nie cieszy się dobrą opinią u spokojnych klientów 
pragnących posliić się w tym zakładzie. To raczej pijacy i awanturnicy są oczkiem w głowie kierownictwa i kelnerów „Staromiejskiej" ze wzglę
du na gotówkę, którą inkasują za rachunki, od „zagazowanych" gości. 
„Jaki pan, taki kram" mówi przysłowie, a w tym wypadku — „jaka za
łoga taki zakład". Co zresztą każdy może potwierdzić, oglądając na zdję
ciu zaniedbane zapiecze tej restauracji. Foto Ferster

Teatr Wielki ~ Gdańsk — „Poszuki
wacze“ — godz. 19 

Państw. Teatr Lalek —-. Gdańsk — 
„Zielony mosteczek" — godz. 16 

Teatr Dr »atyczny - Gdynia — 
„Barbarzyńcy“ — godz 19.

Teatr Kameralny — Sopot — „Zwa
dy hciiłosne" — godz 19.

KINA
Według Informncit okr Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDAŃSK — „Leningrad" — „Łu

bów Jarowaja“ Is. — godz. 16, 18, 
20. WRZESZCZ — „Bajka" — „Cza
rodziejski, kwiat" — film w oryg. wer
sji — godz. 16, 18, 20. „ZMP-o-
wiec“ — ..tvUode serca" — godz. 16. 
18 20 NOWY PORT — ..l-szy Maja“
— „Moje uniwersytety" — godz. 17, 19 
OLIWA — ..Delfin" — „Dumna króle
wna“ — godz. 16. J8, 20.

SOPOT — ..Bałtyk" — .Talne akta 
f-my Öolwaya“ — godz 15.30, 17 30 
19.30 „Polonia" — ..Niezwyciężeni" - 
godz 16 18, 20.

GDYNIA — „Atlantic" — „Sadko"
— godz. 15.30. 17.30. 19 30. „Goplana"
— „Aleksander Matrosów“ — godz. 16, 
18, 20. „Warszawa“ — „Lubow Jaro
wej a" U S. — godz. 16, 18. 20. CHYŁO 
NIA — .Promień“ — „Rewizor“ — 
godz, 17, 19. GRABÓWEK — „Fala" — 
„Ślubujemy" —- godz. 18, 20. ORŁOWO
— „Neptun" — „Ruszyły wzgórza" — 
godz. 17, 19.

WEJHEROWO — „świt" — „Arena 
śmiałych". LĘBORK — „Fregata" — 
„Admirał Uszakow“. PRUSZCZ — ..Kra 
kus" — „Wielki proletariat“. PUCK
— „Mewa" — „Ziemia woła“. JASTAR
NIA — „Hel" — „Wilcze doły“. ŁEBA 
—• „Rybak" — ..Kasztanka“

DYŻURNE APTEKI 
GDAŃSK — Ul. Długa 54/56 — tel. 

351-06 ORUNIA — ul Jedn. Robotni
czej 111 — tel. 347-27. NOWY PORT — 
Ul Oliwska 82/84 — tel. 415-75.
WRZESZCZ _ Ul. Grunwaldzka 36 —
tel. 428-32. SOPOT — ul. Rokossowskie 
go 21 — tel. 510-18. OLIWA — ul. Ka
prów 4 — tel. 427-02. ORŁOWO — ul. 
Boh. Stalingradu 66 — tel. 91-24. GDY
NIA -* PI Kaszubski 10 — tel. 20-92. 
GRABÓWEK — ul Czerwonych Kosy
nierów 137 — tel. 22-88.

POGOTOW IF 
GDANSK HKzRszc? «atnnfcn 

We i nol'vł*'"r« — te! 41 000 i 00 - 
Grunwaldzka 2 czynne cała dobę Uzie 
eleęe ~ tel 09 od »-od* 19 do 7-meł
rano GDYNIA - rat. Skwer Kośeiusz 
ki 14 10.00 ' soporr _ rf**
Stalina 778, tel. 524-00 — czynne całą 
dobę

straż pożł'tNA — t-|rf 
Gdańsk — OS. Gdyni* — 08, Sopo*

811-00.

W odpowiedzi trochę matema
tyki: „Ludową“, w czasie kiedy 
tam pracowałem, otwierano o 
godz. 13. Praktycznie więc „pora 
gorących dań“ ograniczała się do 
3 godzin. O 18 bowiem przycho
dziła pokrótce opisana powyżej 
druga kategoria gości, którzy oku 
pu.jąc stoliki przestawiali niejako 
typ lokalu na „handel win i wó
dek“.

— Przepraszam — powie czytel 
nik — przecież kuchnia jest o- 
tw. rta do 23 i goście tej pierw
szej kategorii mogliby także zaj
mować stoliki.«

»Zieluuv «steczek«
w Tealrze Lalek

Dnia 19 bm. o godz. 16.00 Pań
stwowy Teatr Lalek w Gdańsku 
—Wrzeszczu daje premierę sztu
ki Jerzego Zaborowskiego pt.
„Zielony mosteczek“. Jest to 
trzecia premiera w tym teatrze 
w ciągu niepełnych dwóch mie
sięcy.

W niedzielę Teatr Lalek da aż 
trzy przedstawienia. O godz. 11

„Koziołeczek“, o godz. 14.30 i Do wyróżniających się załóg 
o godz. 17.00 —- „Zielony moete- ZBM-Gdynia należy załoga Od- 
czek“. Icłnka nr 1, budująca domy miesz

Następne przedstawienia otwar kalne we Wrzeszczu przy al. Woj 
te odbędą się dn. 25 bm. o godzj ska Polskiego. Plan roczny in-
14.00 T- „Koziołeczek“ i o godz. | westycyjny, zarówno izbowy jak
17.00 — „Zielony mosteczek“, o- 
raz dn 26 bm. o godz. 14.00 —
„Koziołeczek“ i o g°dz. 17.00 —
„Zielony mosteczek“.

Chociaż „Adria" w Oruni nie ma odpowiednich warunków lokalowych, 
to jednak możemy sami przekonać się oglądając na zdjęciu wnętrze ku
chni w „Adrii", że i w najgorszych warunkach wiele może zmienić na 
lepsze personel pracowniczy, gdy dba o czystość i higienę wnętrza.

Wysiłek załogi „Adrii" zasługuje na uznanie 1 jedna Jej sympatię 
wśród konsumentów tej robotniczej dzielnicy, jaką jest Orunia

Foto Ferster

rewir, miałem obrót większy niż 
koleżanka Sądecką?

To dowód, że od nas samych 
też zależy wiele.

O „Ludowej“ można pisać dłu-

Dzłe na załoga 0B1—Gdynia

Francuscy artyścl-plsstycy
ouwieazili Wybrzeże

Narada aktywistów 
Woj. Komitetu 

Frontu Narodowego
Wojewódzki Komitet Frontu

W dniach 14 j 15 bm. bawiła 
na Wybrzeżu grupa francuskich
artystów-plastyków, przybyłych 1 gują na wyróżnienie obok kierów 
do Polski na zaproszenie Komite|nika odcinka inż. Zawiesk , nacz. 
tu Współpracy Kulturalnej z za- inż. ZBM — Gdynia K«wal, któ 
granicą. Goście francuscy w to- ry dając dobry przykład nie szczę 
warzystwie rektora Stanisława j dził wysiłku, aby organizację ro- 

. Teisseyre i prof. Wnukowej cd- bót postawić na wysokim pozio- 
Narodowego organizuje dziś o go wiedzili Państwową Wyższą Szko j mie, osobiście interweniował w 
dżinie 13, w siedzibie WKFN w | łę Sztuk Plastycznych w Sopocie, | trudnych momentach oraz współ 
Gdańsku, przy ul. 3 Maja 9, w Sa l obejrzeli Gdynię, po czym udali nie z kier. odcinka mob lizował

zostali w tyle dyspozytor Tom
czak, kier. robót budowlanych 
Swierszczak i inż. Skolimowski, 
kier. robót instal. — inż. Żale 
ski z zastępcą Zicjeniakiem, bry 
gady: murarska Pień ążka, tyn- 

socjalno-usługowy, załoga wyko karska Pula .kiego i cies elska 
nala już 31 października. j Witkowskiego. Indywidua m3 wy

Dla uczczenia II Zjazdu PZPR j różnili się majster Możuch, zdun 
załoga wspólnie z inspektorami | Kudtke i inni. 
nadzoru D13QR inż, inż. Drcmire | -
ckim i Gajbergerem podjęła się 
wykenaó jeszcze w bież. reku i 
oddać do użytku budynek A-13 
tj. 78 izb mieszkalnych (planowa 
nych na marzec 1954).

W dotychczasowej pracy zasłu

li nr. 10 naradę aktywistów 
członków grupy odczytowej.
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GORĄCA WIEŚ

Pierwszą osobą wśród obecnych kobiet jest młoda żona wój
ta, ta, którą dostał od szczepu Betsimisaraka, więc ją pierwszą 
proszę do tańca. Zadowolony Rajaona nastawia specjalnie dla nas 
płytę z fokstrotem. Niewiasta jest boso, natomiast ma suknię ba
lową i w niej zwiennie się uwija. Po tańcu oddaję ją mężowi z 
wesołą grzecznością:

— Jesteś urocza i świetnie tańczysz!...
Na te słowa unosi się nagłą zazdrością, z boku i zupełnie nie

spodziewanie, młody galant o zielonym krawacie i bezczelnej, ża
biej gębie. Jest to zuch i mądrala z sąsiednej wsi, szwendający 
się od kilku dni dokoła żony wójta, i teraz, przeszywając mnie 
groźnym wzrokiem, porywa ją nieomal z objęć męża. Rajaona 
widzi moje zdumienie i uspokaja mnie:

— To Hintino, gach mojej żony... Nic poważnego! Głuptasl
I lekceważąc macha ręką.
Okazuje się, że z dziewczynami nie tak łatwa sprawa, ja.k so

bie wyobrażał Rajaona. Pomimo przyjaznych rozmów z kilkoma 
mieszkańcami wsi reszta odnosi się do nas. dwóch obcych przy
byszów, z wyraźną nieufnością, wręcz niechęcią. I dziewczyny nie 
kwapią się do nas, i ich rodzice niezbyt się uśmiechają. Spośród 
wielkiego wyboru dwie hoże „ramatu“ wpadły nam w oko. Życz
liwy Rajaona udaje się natychmiast z delikatną misją do rodziców, 
obecnych na sali, i wraca z kwitkiem. Rodzicie odmawiają wśród 
uprzejmych ubolewań grzecznie, lecz stanowczo. Pomimo pozorów 
hucznej zabawy wisi w powietrzu nieprzychylny dla nas nastrój.

Szkoda, że nie ma starego Dzinarivela, mego przyjaciela. Lecz 
oto puls bije mi szybciej: wśród tańczących dostrzegam Benacze- 
hinę Uśmiecha się do mnie z.daleka i odsłania szereg kuszących 
zęgów. Następną płytę tańczy ze mną.

się do Gdąńska, gdzie zwiedzili j załogę do przedterminowego wy- 
I odbudowujące się śródmieście. I konania rocznego planu. Nie po-

Benaczehina ma jędrne, zdrowe ciało. Przyjemnie trzymać ją 
w objęciach.

— Czy wiesz — odzywam się do niej — jakie zamiary ma twój 
dziadek Dżinarivelo?

— Wiem — odpowiada patrząc mi śmiało w oczy. Figlarne og
niki zapalają się w jej źrenicach.

— Czy zgadzasz się? — pytam.
— A ty — zgadzasz się?
Czuję, że muszę mieć się na baczności, ażeby swawolna dziew

czyna nie zgotowała mi jakiejś ośmieszającej zasadzki. Chcę po
stawić sprawę jasno i mówię:

— Proszę powiedzieć mi wyraźnie* podobam ci się?
Nie. Benaczehina nie daje wyraźnej odpowiedzi
— Dlaczego nie miałbyś się podobać?! — uśmiecha się do 

mnie i dodaje z drwiącą kokieterią: — Jesteś taki wysoki, wielki 
vazahaL.

Wzruszam ramionami. Po chwili Benaczehina odzywa się zmie
nionym, niemal gniewnym głosem:

— Dlaczego dałeś jej większe lusterko?
— Komu?
— Jej, Velomody!
— Dlaczego jej dałem? Bo była odważna i nie uciekała jak ty. 

Ale tobie mogę dać jeszcze większe.
Benaczehina przechodzi w zaczepny ton:
— Czy ona ci się podoba?
Odpowiadam własnym jej sposobem:
— Dlaczego nie miałaby się podobać?
Widać, że Benaczehinę ogarnia rozdrażnienie. Wybucha z 

lekceważącym przekąsem:
— Smarkula! Uczy się po francusku! Zachciewa jej się!
— Zachc ewa się — czego? Wyjazdu do Maroantsetry?
— Akurat: wyjazdu do Maroantsetry!! — unosi się Benacze

hina z pasją.
— Dlaczegoś taka podniecona? Gdzie jest Velomody? Czy 

przyszła na zabawę?
— Nie wiem. /
Po chwili mówię do niej:
— Słuchaj, Benaczehino! Gdy skończymy ten taniec, przyjdź 

i siądź obok mnie.
— Dobrze, jak chcesz! — ucina krótko.

pracownice

Chociaż w kuchni uspołecznionej 
restauracji „POD GODŁAMI TRÓJ 
MIASTA" panuje ład i porzaiek, 
to trzeba się jednak dobrze napra
cować, aby zadowolić wymagania 
szefa kuchni i licznych konsumen
tów tego zakładu przy przygotowy
waniu posiłków,

KATARZYNA FEŁĄŻEK, pomoc
nica kuchenna tego zakładu, daje 
sobie doskonale rade z robota. Jej 
pracowitość i sumienność w pracy 
wysunęła ja na czoło przodują
cych pracoi»ic /»Płariu.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Stali bywalcy kawiarni „GDAŃ
SKIEJ" WE WRZESZCZU znają 
dobrzo bufetowa JADWIGĘ OK
RÓJ, przodownicę tej popularnej 
we Wrzeszczu placówki uspołccznio 
nej.

Jadwiga Okrój miłym obejściem 
ł sprawnością obsługi zjednała so
bie wszystkich „kawiarzy" trójmia
sta, którzy cenią jej rzetelny sto
sunek do wyk.QiLKw.anej pracy.



I DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 30t\

Wszyscy tęsknią za »dwójką«
Od kilku dni tramwaje nr 2 z 

Gdańska do Oliwy kursują tylko 
w godzinach rannych, chociaż pa 
eażerowie, którzy pojechali nimi

do pracy, pragnęliby móc również 
powrócić do domu. Tramwaje nr 
7 mają mniejsze wozy i są w go
dzinach powrotu z pracy tak prze 
pełnione, że niesposób się do 
nich dostać.

Czyżby dyrekcja WPKGG nie 
widziała tego, że obok zajezdni 
tramwajowej przy Al. Wojska 
Polskiego powstało nowe osiedle 
robotnicze i że frekwencja w 
tr nwajach na trasie Gdańsk 
Oliwa stale wzrasta? Jeżeli już 
I cnieczne było skasowanie po po
łudniu przejazdów „dwójki“, to 
należało przynajmniej przydzielić 
„siódemce“ po trzy wozy i to jak 
największe. Przecież tę samą licz 
bę ludzi, która wyjechała do pra- 
cv. ależy po pracy odwieźć do 
domów.

W imieniu koleżanek i kolegów, 
dojeżdżających do pracy z Oliwy 
i Wrzeszcza, proszę dyrekcję 
WPKGG o przywrócenie poprzed
niego rozkładu jazdy tramwajów 
nr 2.

M. S .— Oliwa
Listy podobnej treści otrzy

maliśmy od „Obserwatora z 
Wrzeszcza“ i kilkunastu in
nych czytelników. Sygnalizuje
my więc dyrekcji WPK GG,

nie zaspakaja potrzeb ludzi 
macy. Red.

Winnych USTACH
WIĘCEJ PRZYJAŹNI 
DLA ZWIERZĄT...

... nawoływaliśmy w naszej notatce 
dnia 8 bm. Notatka ta nie prze

brzmiała bez echa. Okręgowe Przedsię
biorstwo Handlu Opałem w Sopocie 
zwróciło się do pomocniczej spółdz

„Przewóz konny“ z prośbą o zwrócenie 
uwagi na obchodzenie się wozaków z 
końmi podczas wywozu opału ze skła
du, jak również o przestrzeganie, aby 
furmani nie ładowali na wozy ładun
ku, przekraczającego siły konia.

Równocześnie polecono kierownictwu 
składu dopilnowanie tej sprawy, aby 
móc w razie powtarzania się takich 
wypadków wyciągnąć konsekwencje w 
stosunku do wozaków, eksploatują
cych nadmiernie siły zwierząt pociągo
wych
PRZYDAŁOBY SIĘ CZĘŚCIEJ

Mieszkańcy Suchomina 1 Siedlec ma 
ją żal do WPK GO — pisze Ob. A. Ja

kubowski — że autobus z Gdańska do 
Suchomina kursuje co 20 minut tyl
ko do godz. 18, a nie do 21. Po godz. 
18 wszystkie wozy na tej trasie są tak 
przepełnione, że trzeba wprost walczyć 
o miejsce. Trudności te byłyby usu
nięte, gdyby autobus kursował co 20 
minut 1 w godzinach wieczornych.

USPRAWNIMY OBSŁUGĘ...
... zapewnia abonentów telefonicz

nych Dyrekcja Okręgowa Poczty 1 Te
lekomunikacji w Gdańsku w odpowie
dzi na naszą notatkę pt. „Nie każdy 
ma tyle czasu“, w której skrytykowa
liśmy obsługę centrali telefonicznej w 
Pruszczu. Sprawna obsługa abonentów 
napotyka wprawdzie trudności z po
wodu nieprzystosowania urządzeń do

.omego ruchu telefonicznego, ale 
trudności te będą usunięte w miarę 
rozbudowy urządzeń.

Wat to.
Incognito

— Kelner!
— Do usług.
—* Jestem bardzo zajęty i ner

wowy, a wy tu zmuszacie mnie 
do czekania. Dlaczego menu wypi
saliście nieczytelnie?

— Oto inny egzemplarz, proszę 
bardzo.

— To też mi się nie podoba.
—- Proszę bardzo, tu jest lepsze.
— Dlaczego serweta pomięta?

»SPORT» SPORT# SPORT »SPORT» SPORT ^
Za mało ślizgawek na Wybrzeżu

Nawet Wisła już zamarza — łatwo więc o sztuczne lodowiska
Od paru dni mamy na Wybrzeżu poważny spadek tempera j przyśpieszyć jej urządzenie i pro 

Istnieją więc możliwości urządzenia ślizgawek, torów dla wadzi ją lepiej, niżeli w ub. r. Itury.
jazdy szybkiej na lodzie i boisk hokejowych. Nasza wczorajsza 
inspekcja po placach i boiskach w trójmieście, na których w 
ub. sezonie czynne byjy ślizgawki, wykazała, że koła sporto
we i zrzeszenia, odpowiedzialne za te urządzenia sportowe, znów 
się spóźniły.

Najlepiej jeszcze sprawa przed! nie lodowiska musi trwać co naj-
stawia rię ze ślizgawką na kor
tach Ogniwa w Sopocie. Dzięki 
inwestycji Prezydium MRN zało
żona została instalacja eletkrycz- 
na, od trzech dni korty są pole
wane wodą i już od dzisiejszego 
rana ślizgawka będzie czynna. 
Na kortach bocznych za trybu
nami Ogniwo organizuje tor do 
jazdy szybkiej i boisko do ho
keja. Jak się dowiadujemy, koło 
sportowe Ogniwa przy Prez. 
MRN otrzymało fundusze na 
sprzęt hokejowy i już za parę 
dni czynna będzie w Sopocie sek 
cja hokeja na lodzie. Będzie to 
ósma, zarejestrowana drużyna na 
Wybrzeżu w tej dyscyplinie spor
tu, która być może weźmie udział 
w rozgrywkach o mistrzostwo 
Wybrzeża.

mniej 3 dni, od wtorku dopiero 
mieszkańcy Wrzeszcza będą mo
gli korzystać z tej rozrywki

Budowlani natrafiają jed
nak na poważne przeszkody w 
oświetleniu lodowiska. Mimo 
interwencji nie mogą oni w 
żadnym ze zjednoczeń budów 
lanych pożyczyć pewnej ilości 
kabla na urządzenie instalacji 
elektrycznej. A cóż warta śliz 
gawka bez oświetlenia, jeżeli 
już o godz. 15 robi się ciemno, 
a jeździć można przy świetle

W Gdyni i Gdańsku o lodo
wiskach jeszcze głucho. A 
przecież znamy zmienność po
gody na Wybrzeżu. Niejeden 
raz już się zdarzyło, że po 
kilkunastu dniach mroźnych, 
gdy wreszcie koła sportowe o- 
budziły się z drzemki i zaczę
ły myśleć o lodowisku, przy
chodziła_ odwilż. Czy i tym
razem tradycja ma się powtó
rzyć? Należy przy tym pa
miętać, że we wtorek zaczy
nają się ferie zimowe, a dla 
młodzieży szkolnej i akademie 
kiej jazda na lodzie jest dos
konałym odpoczynkiem po tru 
dach nauki.

Jak donosi nam trener Kazi-
do godz. 22. Czy naprawdę mierz Kalbarczyk z Elbląga,
żadne z przedsiębiorstw budo 
wlanych nie ma na składzie 
trochę kabla, by użyczyć spor 
towcom swego macierzystego 
zrzeszenia?

za 2 — 3 dni w mieście tym go 
towa będzie tafla lodowa na sta
dionie Stali przy uL Agrikola.

szawy, które posiadają sztucz
ne lodowiska. Elbląg stał się 
największym ośrodkiem łyż 
wiarstwa w kraju. Działacze i 
instruktorzy łyżwiarstwa w 
tym mieście mają bardzo am
bitne plany i pragną, by sze
rokie rzesze młodzieży i doros 
łych umiały jeździć na łyż
wach. Szkoła łyżwiarska, zor
ganizowana przez Stal, ma pro 
mieniować na całą okolicę i 
zapewnić stały dopływ uta
lentowanych łyżwiarzy do Ka
dry Narodowej.

W dniu otwarcia szkoły orga
nizatorzy przygotowują pokaz 
jazdy figurowej i szybkiej w wy 
konaniu czołowych zawodników 
polskich. A. Skot.

— Pogniótł ją poprzedni klient, 
Ale proszę pozwolić, oto inna ser- 
weta. Lśni jak śnieg.

.— Co za nieporządki, na moim 
stole nie ma musztardy. Nie mo
gę jeść bez musztardy.

— Nie warto się tak przejmo
wać, oto musztardka. Proszę so
bie spożywać na zdrowie.

— Chcę rosołu z pierożkami, 
Tylko nie z dwoma, jak widnieje 
w jadłospisie, lecz z trzema.

— W tej chwili. Proszę z trze
ma.

— Po co taki pośpiech? Nie da
cie zastanowić się chuńleczkę.

— Staramy się, towarzyszu kli
encie. Tak nam nasza władza na
kazuje.

— Hm... A to co za niedorzecz
na solniczka? Poproszę o inną. 
Ale prędko!

— Sekundeczkę. Oto inno..
— Ależ mocne macie nerwy, to

warzyszu kelnerze. Robię wam 
skandale, kapryszę, głowę wam 
zawracam w ciągu dziesięciu mi
nut, a wy nic. Lodowaty spokój. 
To znaczy, że wszystkie skargi na, 
ordynarne zachowanie się perso
nelu waszej restauracji są wy
mysłem?

— Jakżebyśmy mogli mówić do 
was ordynarnie, Mikołaju Polikar 
powiczu? Jak to dobrze, żeście 
się sami o wszystkim przekonali 
nie jako dyrektor naszego zjedno
czenia, lecz niby zivyldy, masowy 
spożywca. Grunt — to sprawdzić 
osobiście.

B. Cacko („Krokodyl“)

I//JOWO

lewać wodę na bocznym 
że obecny system komunikacji \ stadionu Budowlanych we Wrze- 
na odcinku Gdańsk — Oliwa! szczu. Wobec tego, że przygotowa

Żadnych przygotowań nie ma wirina rozpocząć w niedzielę 
Wczoraj wieczorem zaczęto wy- dotychczas na kortach AZS przy1 27 bm- Równocześnie ruszy .nau- 
..... boisku ^ Hanki Sawickiej we Wrzesz- i ka w szkole łyżwiarskiej w El-

czu, gdzie w ub. roku czynna by- i
ła ślizgawka. Akademicy winni! Obok Stalinogrodu i War-

MEDZIELA — 20. 12. 1953 r.
7.10 — „Od melodii do melodii“. 7.55 
— Program lok. 8.00 — DZIENNIK.

Tym samym przewidziana pla-1 o^iJTpr* 
nem nauka jazdy na łyżwach i zyka. 10.40 — „o wielkim polskim ge

ologu“. 10.50 — Zespoły świetl. przed 
mikrofonem. 11.10 — „5:0 dla młodoś
ci“. 11.40 — Skrzynka W. R. 11.52 —
Muzyka. 12.04 — PRZEGLĄD CZASO
PISM. 12.15 — Poranek symf. 13.15 — 
Felieton. 13.30 — Koncert rozr. 14.10
Kom. PIHM. 14.11 — Koncert dla pra- WIAD.

cowników Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego. 15.05 — Aud. dla wsi. 15.15
— Aud. dla dzieci. 16.00 — Melodie 
fortep, 16.15; — „Radiowa Stocznia Re 
montowa“. 16.30 — Przodownicy gdań 
skiej wsi. 16 35 — Ulubione melodie. 
17.45 — Chwila poezji. 17.50 — Kon
cert. 18.30 — „Na fali humoru i saty
ry“. 19.00 — Koncert chopinowski, 
19.30 — Słuchowisko. 20.58 — Kom. 
IJIHM. 21.00 — DZIENNIK. 21.15 — Fe
lieton. 21.25 — Muzyka. 21.30 — Melo
die tan. 21.36 — Serwis CZRM dla ry
baków. 22.00 — Wtad. sportową ogól
ne. 22.30 — Wlad sportowe lok. 22.40
— Wieczorna serenada. 23.10 — Z cy
klu „Soliści i orkiestra“. 23.50 — OST,

FACHOWCY POSZUKIWANI

Grafika do wykonywania projektów reklam ki
nowych — zatrudni „Fotoplastyka“ — Sopot, ul. 
Grunwaldzka 4/6. Warunki do omówienia w 
Sp-ni w godzinach od 8-mej do 16-tej. 2325-K

Pracownika inżynieryjno - technicznego na sta
nowisko: 1-go kierownika biura technicznego,
1-go kalkulatora działu produkcji meblowej 
przyjmie od 1. I. 1954 r. Dyrekcja Technikum 
Przemysłu Drzewnego w Gdańsku, ul. Rzeźnie - 
ka nr 90. 2339-K

Mechanik do pralni mechanicznej, kontystka po
trzebni, Gdynia, Władysława IV 38 w podwórzu 
O. Z. R. * 2343-K

Starszego mechanika (inżyniera lub technika z 
długoletnią praktyką) zatrudnią od 1. I. 1954 r. 
Gdańskie Zakłady Surowców Zielarskich, ulica 
Elżbietańska 10/11. Zgłoszenia osobiste w dziale 
kadr. 2345-K

ZAMIENIĘ dwa pokoje z ku 
chnlą (w willi) 1 ogródek 
w Elblągu na pokój z kucn 
nią w trójmieście. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ — 
Gdańsk „8356“. 8356-G

ZWRÓCĘ wszelkie koszty za 
odstąpienie pustego pokoju 
Gdynia. „Samotna“. Telefo
nować 13-72 w godzinach 
wieczornych. 3723-F

OGŁOSZENIA DROBNE

NIERUCHOMOŚCI
POŁOWĘ domu W Bielsku 
(centrum) sprzedam. Wia
domość: B. Stalinogród, 
Dąbrowskiego 24/6. 2346-K

KUPNO

KUPON na garnitur boston 
import kupię. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“, Gdańsk, 
pod „8339“. 8339-G

KUPIĘ wytwornicę na kar
bid, flaszenzug, komplet pal 
ników i węże. Gdynia, telef. 
54-21. 3737-P

SPRZEDAŻ

DWUKóŁKĘ dziecięca sprze 
dam. Wrzeszcz, Grunwaldz
ka 51 m. 8. 3736-P

SPRZEDAM nowy dywan 
3 x4, Gdynia, Bema 29 
m, 63, godz, 9—10, 16—18.

3701 -P

SPRZEDAM dobra parę ko
ni, Szonszor, Gdynia - Chy
lonia, Wejherowska 47.

3704-P

RADIO „Aga" szwedzkie no 
we 7-lampowe, 8-zakresowe. 
sprzedam. Gdynia, święto
jańska 33/35 m. 1. 3705-P

SPRZEDAM piec stałopalny. 
przenośny, cena przystępna. 
Wiadomość: Gdynia, tel.
13-72. 3724-P

SPRZEDAM wózek dziecin
ny głęboki w dobrym dba
nie. Wiadomość: Wrzeszcz 
Fiszera 5/3, telef. 417-92.

8374-G

MASZYNKĘ, do obciągania 
guzików, z foremkami sprze 
dam. „Plisownia“, Gniezno. 
Chociszewskiego l m. 5.

2347-K

SPRZEDAM dobra krowę, 
wycielona w listopadzie. — 
Gdańsk - Brzeźno, Walecz
nych 16. 8393-G

MOTOCYKL „Ardie“ 250 
sprzedam. Stan dobry. —■ 
Wrzeszcz, Żeleńskiego 26—2.

8400-G

SPRZEDAM zegar ścienny 
rzeźbiony przyozdobiony ro
gami. Gdańsk, ul. Chwasz- 
czyńska 5b/5. 8388-G

WóZECZKI lalkowe' (autka) 
rowerki trzykołowe oraz łó
żeczka metalowe, wózki aut 
ka normalne i sportowe po
leca z okazji gwiazdki fir
ma „Bazar Dziecięcy" — 
Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Mar 
chlewskiego 7 (dawniej Bar 
lickiego), telef. 417-39. 

___________________8383-G
SPRZEDAM tapczan dwuoso 
bowy. Sopot, ul. Malczew
skiego 16 c I p. 8379-G

SPRZEDAM radio „Aga“ no 
we. Wiadomość: Sopot. Sta 
lina 769/4, 3728-P

ZAMIENIĘ 4-pokojowe kom 
fortowe mieszkanie z wygo
dami w dwurodzinnej willi 
w willowym centrum Szcze
cina na 3-pokojowe z wy
godami w trójmieście. Zgło
szenia: Szczecin telef. 336-07 
lub Wrzeszcz 428-37. 8378-G

DWA pokoje z kuchnią, du
ża stajnią, dwie obory, du
ży ogród i łąka w Lęborku 
przy głównej stacji zamienię 
na 1 pokój z kuchnią w 
trójmieście. Wiadomość: Lę
bork, Sienkiewicza 3/10.

8390-G

MŁODY samotny poszukuje 
pokoju niekrępująeego przy 
rodzinie W Sopocie, Oliwie 
lub Wrzeszczu. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“, Gdańsk, 
pod „Młody“. 8385-G

SAMOTNY pływający oficer 
PMH poszukuje pokoju w 
centrum Gdyni. Zgłoszenia: 
ul. śląska 51 m. 17, blok III.

3732-P

SKRADZIONO karte meldun 
kową, zezwolenie na pobyt 
w strefie nadgranicznej, po
kwitowanie zdania ankiety 
na dowód osobisty, legity
mację służbową SOP na na 
zwisko Szymański Jan — 
Gdańsk - Narwik, Hotel Ro 
botniczy. 8397-G

ZGUBIONO legitymację służ 
bową nr 1180 na nazwisko 
Szymańska Halina, Gdańsk- 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 216 
wydaną przez Ministerstwo 
Przemysłu Drobnego 1 Rze
miosła W Warszawie. 8395-G

BRZEZINSKA Olga, Sopot — 
Pułaskiego 13 zgubiła kwit 
komisowy Nr 3059. 8382-G
SKRADZIONO przepustkę 
na teren stoczni i legityma 
cję szkolną Ratkę Jan — 
Gdynia, Działdowska 30/1. 
____________________ 3735-P

R O 2 N E

ZGUBIONO legitymację Zw. 
Zaw. Metalowców na nazwi
sko Kownacki Andrzej — 
Wrzeszcz. Glinki 1/8. 8391-G

ZAMIENIĘ dwa piękne poke 
je, łazienka z używalnością 
kuchni, I piętro na pokój 
z kuchnią. Gdynia, poste - 
restante Bączkiewicz. 3729-P

PRACA

LOKALE

LEKARZ internista z okoli
cy podgórskiej zamieni się 
z kolegą placówką mieszka
niem. Wiadomość: Gliwice. 
Górne Wały 22 Lor et,

3677-P
MŁODE pracujące małżeń
stwo poszukuje pokoju. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń „Pra 
sa“„ Gdańsk „8389“. 8389-G

GOSPODYNIĘ samodzielną 
przyjmę zaraz. Gdynia. Sie
roszewskiego 15, tel. 18-07.

3731-P

POSZUKUJĘ starszej pomo
cy domowej do małej rodzi 
ny z dzieckiem. Zgłoszenia 
po godz. 18, Wrzeszcz, Hib
nera 20 (dawna Morska).

8386-G

ADWOKAT przyjmie pomoc 
domową od stycznia do 
trzech osób pracujących. — 
Warunki do omówienia. — 
Wrzeszcz, Parkowa 8/5 (wej 
ście od ul Fiszera) od godz. 
15.30 — 16.30. 8346-G

NAUKA

NAUKA MASZYNOPISANIA. 
Wrzeszcz, Rutkowskiego 47 a 
codzterfnie. 86-K

TRZYMIESIĘCZNA kore
spondencyjna nowoczesna 
nauka księgowości. Łódź 1, 
skrytka 163. 2154-K

Z G U B V

ZGUBIONO kartę meldunko 
wą na nazwisko Drobny Ge
rard, Gdańsk - Wrzeszcz — 
Grunwaldzka 103. 8396-G

SZOFER Pelagia, Gdańsk - 
Wrzeszcz, ^lonowlcza 37/2 
zgubiła dowód osobisty i 
przepustkę do pracy na te. 
ren portu gdańskiego.

8384-G

BEDNARZ Franciszek, zam. 
Gdynia, ul. śląska 35/37 zgu 
bił kartę meldunkowa.

3726-P

SKRADZIONO książeczkę że 
glarską, rybacką, odcinek 
zdania ankiety na dowód o- 
sobisty na nazwisko Bębe
nek Jan, Gdynia - Chylonia, 
Chylońska 47. » 8378-G

BILIŃSKI Henryk, Nowy 
Port, Parafialna 6 zgubił 
kartę meldunkową. 8377-G

ZGUBIONO legitymację — 
szkolną na nazwisko Obo- 
dziński Tadeusz, TRM, Gdy 
nia, Al. Zjednoczenia 3.

3733-P

ODŚWIEŹALNIA — Faibiar- 
nia. Obuwie zamszowe, skó
rzane, torebki, teczki, kurt. 
ki odświeża i farbuje — 
Wrzeszcz, Politechniczna 14, 
telef. 421-80. 37-G
PRZYBŁĄKAŁ się młody 
owczar niemiecki. Telefon: 
517-83, za 3 dni przechodzi 
na własność. 8380-G

PRZYJMUJEMY do szybkiej 
naprawy wszelkiego rodzaju 
opony osobowe i ciężarowe. 
Zakład Wulkanizacyjny — 
Gdańsk - Wrzeszcz, Rutkow 
skiego 6 a (dawna Jaśkowa 
Dolina). 8387-G
DAMSKI salon fryzjerski w 
Gdyni przy ul. Pomorskiej 
róg Zakopiańskiej został 
przeniesiony na ul. Święto
jańską 126. Polecam trwałą 
ondulację: parową, kompre- 
sową, zimną — właściciel 
Stajszczak Ludwik. 3717-P
ZAGINĄŁ 16-go grudnia wy 
żeł, krótkowłosy, brązowy, 
siwe łaty. Przestrzegam 
przed kupnem. Wiadomość: 
Gdynia, tel. 48-52 — nagro
da za odprowadzenie. 3730-1'

ZGUBIONO legitymacje — 
szkolną Nr 153 na nazwisko 
Majewski Ryszard TRM — 
Gdynia, Al. Zjednoczenia 3.

3734-P

ZGUBIONO legitymację pra 
cowniczą Nr 3 Gdyńskiej 
Stoczni Remontowej na naz 
wisko Dahlke Paweł. Gdy
nia, tli. Kopernika 7/2.

3727-P

P.P.iT. »ORBIS« i:
zawiadamia, że w okresie przedświątecz
nym godziny otwarcia kas na terenie trój
miasta zostaną przedłużone w zależności 

od potrzeb społeczeństwa.
W niedzielę, tj. 20. XIL br. czynne 

%dą placówki w Gdańsku i w Gdyni.
W „ORBISIE“ można nabyć: 
BILETY KOLEJOWE — na 7 dni naprzód 

od wszystkich do wszystkich stacji 
ponad 100 km

BILETY SYPIALNE I LOTNICZE — na 
3 dni naprzód

BILETY OPEROWE I TEATRALNE — na 
7 dni naprzód

BILETY KINOWE — na 2 dni przed 
seansem

LOSY LOTERYJNE — do nowej atrakcyj
nej 9 loterii pieniężnej 

POBYTY w pensjonatach „ORBIS“ od 
zł 34 za 1 osobodzień.
Dla usprawnienia obsługi podróżnych 

zaleca się składanie zbiorczych zapotrzebo 
wań na bilety kolejowe przez zakłady 
pracy.

Korzystaj z usług „ORBIS U"!
2340-K

SPÓŁDZIELNIA 
TECHNICZNO - METALOWA 

w Gdańsku, uL Na Stępce Nr 1 d 
PROWADZI

skup wszelkiego rodzaju wag i maszyn 
nieużytecznych, oruz ich części, od
ważników, liczników do wag automa
tycznych itp.

Poza tym prowadzi sprzedaż wag i maszyn 
po renowacji.

Skupu dokonują punkty Spółdzielni: 
w Gdańsku, ul. Pszenna 8 b, tel. 338-85 
w Gdyni, ul. Starowiejska 22, tel. 46-05 
w Elblągu, ul. Kościuszki 2, tel. 25-49. 

Informacji udziela Zarząd Sp-ni
teł 351-94, 341-68. 2350-K

XXX)OOOC)OOCOOOOC)COOÜCXX)CXXXXIOOOOOOOOOOCOCOOOOOOOCXXXXX;OOOCXX)OCOCXX2“

Spółdzielnia Pracy 
TECHNICZNO - METALOWA 

w Gdańsku, ul. Na Stępce Nr ld 
telef. 351-94

z dniem 24 listopada 1953 —- uruchomiła
3 punkty usługowe w zakresie napraw 
ślusarskich przedmiotów użytku domowego 

dla świata pracy:
w Gdańsku, ul. Pszenna 8 b, telef. 338-85 
w Gdyni, ul. Starowiejska 22, telef. 46-05 
w Elblągu, uL Kościuszki 2, telef. 25-49. 
Punkty czynne są w godzinach od 8—16-ej.

2349-K

\
TABELA WYSRANYCH

i Krajowe! Loterii Plenieżnej
I dzień ciągnienia IV rzutu % K.L.P. % dnia 16 grudnia 1953 ą,

Wygrana 40.006 zł padła na Nr 
77590.

Wygrana 26.00« *| padła na Nr 
18006.

Wygrane po 10.000 zł padły na 
Nr Nr 35633. 44754, 79505, 103865.

Wygrane po 5.090 zł padły na Nr 
Nr 6533, 16359, 34555, 36402, 59174, 
62378, 92271, 98728, 101011 103388. 
107419.

Wygrane po 2.000 z! padły na
Nr Nr 11891, 14157, 18591, 22789. 
26746, 29730, 34086, 41239,’ 48949,

53405, 57588, 59271, 60103, 75594,
75884, 104649, 108395, 108987, 113764,
114735, 115876, 147614 

Wygrane po 1.000 zl padły na 
NP Nr 2174, 4531, 4862, 5477, 5541, 
7343, 11265, 19063. 20922, 21813, 22078, 
23850, 29431, 33227, 35224, 35788,
36372, 45629, 46260, 48607, 50499,
54829, 55021, 57191, 58346, 58720,
59049, 66326, 69279, 69656, 70644,
87924/ 88146, 88802, 89453, 91113,
93732, 95395, 104713 105581 112116, 
115222, 119327,

M. H. M. w Gdańsku
podaje do wiadomości P. T. Konsumentów, 
że sklepy mięsne w Gdańsku: Nr 22, ul. 
Długa 4, Nr 44, Wrzeszcz, ul. Grunwaldz
ka 75, Nr 59, Wrzeszcz, ul. Kościuszki Nr 36, 
Nowy Port, ul. Parafialna Nr 68, Oliwa, 
ul. Grunwaldzka; w Sopocie: sklep Nr 200,
ul. Rokossowskiego, sklep Nr 203, ul, Sta

lina, sklep Nr 209, ul. 3-go Maja
przyjmują zamówienia

na wyroby garmażeryjne, jak:
drób pieczony, drób faszerowany, półgąski, 
pasztety z drobiu, schab pieczony, szynka 
pieczona, cielęcina pieczona, pasztety mię
sne, sałatki,' oraz ryby faszerowane i w
galarecie. Zamówienia można składać w
podanych sklepach do dnia 21. XII. 53 ?.

' ■ 2341-K

vammMtimmmmammmamiammsm
Dnia 16. 12. 1953 r. zmarł nagle w "wieku 

lat 66 mój najdroższy mąż
5 tv

WALENTY D0NAJSKI
pracownik Narodowego Banku i olskfego ^ 

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA I SZWAGIERKAo

Pogrzeb odbędzie się w sobotę II bm.00

Z#mówł«n!a 1 wpłaty na prenmneratf „Dziennika BaltyeMega“ przyjmują listonosze — Cena prenumeraty wynosi mtesiecznle S zł - Dennik Bałtycki“ można nabyć w« wszystkich punktach sprzedaży dzienników 1 czasa
Druk, GdańsM« Ztełady Graficzne Gdańsk, Zam. 3931 — W-4-11369
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